Nr. 180. 


_ Wychodzi codziennie o godzinie 7 po połu- 
dniu z wyjatkiem dni poświątesznych. 


Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
Poczta 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
Alicą Czarnieckiego l. 10. — Ekspedycya miejscowa 


zamiejscowa ul. Czarnieckiego 12. — Listy należy | 


imnkowoć. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 510. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
Gzył Najwyższem pismom Odręcznem z dnia 
0 maja b. r. nadać najmiłościwiej sekreta- 
Mowi stanu w królewsko-węgierskiem mini- 
Sterstwie spraw wewnętrznych Zygmuntowi 
ar. Perenyi emu i sekretarzowi stanu 


,| rocznie . 


zamiejsgową: 


. 36 K | óćwierćrocznie 
półrocznie . . . 18 K | miesięcznie 


„Przewodnik naukowy i literacki“. dodatek 


P. Kierownik Ministerstwa rolnictwa 
zamianował komisarzy inspekcyi leśnej II. 
klasy: kdwarda Migdała, Adama Mosie- 
wicza, Leona Sieleckiego-skrebe- 
czowieza i Wiktora Domańskiego, 
komisarzami inspekcyi leśnej I. klasy w eta- 
cie techników leśnictwa Administracyi poli- 
tycznej, 

P. Namiestnik zamianował praktykanta 
konceptowego c. k. Namiestnictwa, dr. Wła- 


W królewsko-węgierskiem ministerstwie skar- dysława Gutkowskiego, koncypistą Na- 


u Gabryelowi Gojzesti i Mezómada- 
Tas Madarassy emu godność tajnych 
tadców z uwolnieniem od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 

dzył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
maja b. r. nadać najmiłościwiej: krzyż 
awalerski orderu Franciszka Jó- 

żofa z dekoracyą wojenną, w uznaniu 
znakomitych czynów w wojnie, radey górni- 
twa Feliksowi Zaworskiemu; złoty 
Tzyż zasługi na wstędze medalu 

Waleczności, w uznaniu znakomitej służby 
Wspecyslnem użyciu,oficyałom podatkowymaAl- 
fredowi Ostrowskiemu i Teodorowi Cho- 
lewce; srebrny krzyż zasługi z ko- 
toną na wstędze medalu wałeczno- 
ści, w uznaniu znakomitej służby wobec 
Meprzyjaciela, starszemu strażnikowi skarbo- 
wemn Edmundowi Horodeckiemu, wszyst- 
im w galicyjskiej krajowej dyrekcyi skarbu. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
zył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
Maja b. r. naduć najmiłościwiej w etacie 
bośniaeko-hercegowińskiej Administracyi 64- 
owej krzyż wojenny za zasługi cy- 
Wilne IL klasy prezydentowi sądu obwo- 
owego Piotrowi Myjkowskiemu. 


26) 


Maciej Wlerzbiński. 


DOLAR I SPÓŁKA. 


POWIEŚĆ. 


VII, 
Pasowanie na wielkiego człowieka. 


(Ciąg dalszy). 


„Natomiast pan Krzysztof nie budził w 
niej dreszczów. Nie wzruszyłby jej nawet, 
Bdyby jak Jack Raycroft w Chicago, oświad- 
Czał się jej co miesiąc. Mle był sympatyczny, 
gdy mówił przymilnie: 

— Jak pani zadowołona ze swego wierz- 
ehowca od Msanieckiego ? 

| — Owszem, ładny, nogi ma doskonałe. 
Ciekawam, co by pan, jako znawca koni, o 
Bim powiedział. 

— Jeśli pani pozwoli, to go obejrzę. 
— Może pojutrze około jedenastej, po 
Powrocie z mej przejażdżki. 


Pan Krzysztot skłonił się głową i 
Mówił: 

— Słyszałem, że pani ogromne robi 
skapady. 


— Tak, od wczesnego rana. To naj- 
Przyjemniej. Wtedy zdaje mi się, że cała 
Wiosna mnie wita. 


| miestnictwa. 


Prezydent lwowskiego wyższego sądu 
krajowego zamianował oficyała rachunkowe- 
go, Stefana Zagórskiego, rewidentem ra- 
chunkowym w wyższym sądzie krajowym we 
Lwowie. 


Prezydent lwowskiego wyższego sądu 
krajowego zamianował oficyałami rachunko- 
wymi w wyższym sądzie krajowym we Lwo- 
wie asystentów rachunkowych, Franciszka 
Maryana Podwapińskiego i Jana Lu- 
baczowskiego. 


Do 1. Nam. 104.281/638JIXa. 
Edykt. 


C. k, Namiestnietwo podaja do po- 
wszechnej wiadomości, że komisya obehodo- 
wa wraz z rozprawą wywłaszczsniową Z u- 
względnieniem materyalno - prawnych posta- 
nowień galicyjskiej ustawy wodnej w spra- 
wie uznanej za uprzywilejowaną budowlę, 
budowy drugiego toru linii kolejowej Trzo- 
binia-Szczakowa, na przestrzeni Balin-Szcza- 
kowa granica Państwa od kim, 379032 do 
klm 39109944, odbędzie się w dniach 19, 
20, 21 i 22 czerwca 1917, ewentualnie w 
dniach następnych według następującego pro- 
gramu: 

Duia 19 czerwca 1917, co do części 
toru od klm, 379'4 do klim. 3824, w obrę- 


— Podzielam pani upodobanie. 
konie. 

— I lubi pan także wczesne wycieczki 
konne?... 

— Qgromnie. Gdyby pani pozwoliła za- 
stąpić mi swego groom'a... 

— Dobrze. Niechaj pan wybierze się 
zə mną — odparła panna bez zastanowienia. — 
A koń? 

— Sprowadzę sobie wiarzehowca ze wsi. 
Tymczaseia mogę wypożyczyć z maneżu. 
Zdaje się, że tu w mieście panie 
nie jeżdżą konno. 

— Na wsi znajdzie pani towarzystwo. 

— Obiecuje mi jo hrabina Granetska, 
u której mam spędzić kilka dni. 

To świetna amazonka. 

— Nie wątpię. Ona robi wrażenie oso- 
by, która wszystko, co zechce, potrafi zrobić 
świetnie — rzekła Maud i posłała przyjazne 
spojrzenie pani lzie, siedzącej obok Klito- 
wieza w szmaragdowych jedwabiach. I cią- 
gnęła: 

— Nie wiem, ale zdaje mi się, że pani 
Iza ma dla ludzi ogromnie wiele życzliwości, 
dużo liberalizmu, 

— Nie ulega wątpliwości — przyznał 
Łuczewski, chociaż nie miał o tem żadnego 
zdania. 

— A ja sądziłam, że to może ulegać 
wątpliwości. Takie osoby, jak ona, świat oce- 
nia zwykle wręcz błędnie. 

„Jeśli tak jest w jej wypadku, to ona 
nie boleje nad tem wcale. 
Bo postępuje zgodnie ze swem su- 
mieniem i to jej wystarcza. 
Można jej zazdrościć, że ma w pani 


Lubię 


a 


i taką przyjaciółkę. 


Niedziela, 10 Czerwca 1917. 


9K | rocznie 
3K: 


W Niemczech 3 K 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie. 


i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca | 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Prenumerata: a 
i| miejsce 26 hal. 


miejscowa: 


. 28 K | ćwierórocznie . 7—K 


| półrocznie 14 K | miesięcznie . . 240 K 


miesięczny do (asety Twowskiej, otrzymaja cało- 


|bie gmin katastralnych Balina, Ciężkowie, 
początek o godzinie 8 min. 30 rano, przy 
ma 379 4 obok staeyì Balin. 

Dnia 20 czerwca b. r. co do części to- 
ru od klm. 382:4 do klm. 385'4, w obrębie 
gminy katastralnej Ciężkowie ;Cięszkowice), 
początek o godzinie 8 min. 30 rano z miej- 
sca zboru na stacyi Ciężkowice. 


Dnia 21 czerwca 1917 co do części to- 
ru od klm. 885:4 do kim, 388:0 w obrębie 
gminy katastralnej Ciężkowie, początek o go- 
dzinie 8 min. 80 rano z miejsca zboru na 
stacyi Ciężkowice. 

Dnia 22 czerwca 1917 co do części to- 
ru od kim. 3880 do klm. 391'1 w obrębie 
gminy katastralnej Szczakowy, początek o 
godzinie 8 min. 80 rano na dworcu w Szczą- 
kowej. 

Wykazy gruntów, które mają być wy- 
właszezone, wraz z planami wyłożone będą 
stosownie do przepisów $ 14 ustawy z 18 
lutego 1878 Dz. u. p. nr. 30, względnie 
$ 3 ustęp 2-gi rozporządzenia c. k, Mini- 
sterstwa kolei żelaznych z 28 lutego 1915 
Dz. u. p. nr. 54 w urzędach gminnych i 
kancelaryach obszarów dworskich Balina, 
Ciężkowie i Szezakowej, począwszy od dnia 
10 czerwca 1917 przez 8 dni do przejrzenia 
dla ogółu. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
szczeniu, względnie projektowi budowy mo- 
żna wnieść w ciągu powyższych 8 dni na 
ręce c. k. starostwa w Chrzanowie, lub przy 
komisyi na miejscu. 

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
dnione. 

Biała, dnia 5 czerwca 1917. 

Z c. k. Namiestnietwa. 


Rozporządzenia 


c. k. Namiestnika Galicyi z dnia 15 maja 
1917 regulujące obrót cielętami w Galicyi i a 
| dnia £ czerwca 1917 regulujące obrót niero- 
gacizną rzeźną w Galicyi ogłoszone są w 
„Dzienniku urzędowym* dzisiejszego numeru 
Grasety Lwowskiej. 


— Sama nia wiem czemu, ale nie mo- 
że być inaczej, Ona taka sympatyczna, prze- 
miła, że oprzeć się jej niepodobna. Pytanie, 
czy ludzie nie dzielą się tylko na dwie ka- 
tegorye: syrapstycznych i niesympatycznych. 

— Ohciatbym należeć do pierwszej ka- 
tegoryi... 

— Ależ pan do niej należy! — rzuci- 
ła Maud swobodnie, tonem, który nie byłby 
zadowolił wielbiciela subtelniejszego. 

Jednakże pan Krzysztof przyjął to za 
wyraźną zachętę. Chciał odpłacić jej pię- 
knem za nadobne, wyzyskać moment, lecz 
powstał pan Wierzejski, by ze swej strony 
uczcić gospodarza domu. 

Łuczewski, pochylony nad lodami, nie 
słuchał, Wpadło mu w ucho tylko kilka 
słów o ojcu pana Gustawa, o którym w isto- 
cie nie było można niej powiedzieć, chyba 
to, że stracił majątek. Nie dziwiło wszakże 
światowca, że pan Wierzejski sięga do pro- 
toplastów Klitowiezs, gdyż wypadało mu ko- 
niecznie nawiązać jaką złotą nić między pa- 
nem Gustawem a ziemiaństwem. A stek kon- 
wencyonalnych kłamstw, wysypywanych przy 
takich okazyach na stół biesiadny, poczyty- 
wał za coś niaodzownego, uświęconego przez 
obyczaj sfer kulturalnych. 

Siogając myślami w przyszłość, wysta- 
wiał sobie, co zaopiniuje Poznańskie, co po- 
wia legion jego ciotek i kuzynek na wieść 
o jego zaręczynach z Amerykanką. Jedna i 
druga kuzynka niezawodnie kręcić będzie 
nosem, alo wszystkie umiłkną, skoro zobaczą 
dart naszyjnik i turkusową agrafę pię- 
knej Irlandki. Zacne matrony poczną głosić 
z rozczuleniem, że Krzyś zakochany po uszy, 


że poprostu stracił głowę, anigdy nie byłby; 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
S >» 

Tavelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 

na po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe- 


| titowej. 


Ogłoszenia liczbowe, tabełaryczne i statutowe 


|| towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych po 60 hal. 


za wiersz petitowy lub jego miejsce. 
Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje Administracya „Gazety Lwowskiej”. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 9 czerwca 1917, 


Sytuacya wojenzś. 


Anglikom musi straszliwie dokuczać 
niebezpieczeństwo, w jakiem znaleźli się sku- 
tkiem walki łodziami podwodnemi, skoro spe- 
cyalnie dla złamania tej grozy wydaja bitwę 
na polach Flandryi. 

Bitwom nad Somme'ą i pod Arras przy- 
świecało kilka rozmaitych celów, jakie wy- 
tknęli sobie nietylko Anglicy, lecz także 
Francuzi; obecnie wa Flandryi Angliey kru- 
szą kopia dla tago jedynie, by oswobodzić 
się od prześladowania ze strony łodzi pod- 
wodnych. 

W niewiększem nad 30 klm. oddaleniu 
od wybrzeża, pod Ypres, rozwinęło się an- 
giclskie skrzydło północne dla przerwania 
frontu niemieckiego; skrzydło południowe 
sięga do Armentieres. Cały więc front ma 
20 klm. długości. 

Po kilkudniowym ogniu huraganowym, 
który dnia 6 b. m. doszedł do największego 
wytężenia i z którym łączyło się sute obrzu- 
canie minami, ruszyła nazajutrz w ogień pie- 
chota angielska. Linia niemiecka, która pod 
Ypres przedstawia wklęśnięcie ku wscho- 
dowi, pod Wytschaeteż natomiast wydyma 
się ku zachodowi, poczem prostą linią zmierza 
ku Arroentióres. Ten układ frontu niemie- 
ckiego sam niejako sprowokował Anglików 
do ujęcia odcinka pod Wytschaeta w kle- 
szcze. Tu przybrała też walka najgorętszy 
charakter. Na utrzymaniu owego cyplu nie 
mogło oczywiście zależeć Niemcom, bo od- 
jęcie go wyrównałoby tylko ich linię. Jednak 
dla osiągnięcia tak nieznacznego sukcesu mu- 
sieli tu Anglicy jąć się znowu tej taktyki, 
jaka świeżo przyprawiła ich o tak ciężkie 
straty pod Arras, — musieli pchnąć sztur- 
my masowe, poprowadzić ja poprzez równiny, 
tedy ciągle pod zabójczym ogniem dział 
nieprzyjacielskich i karabinów maszynowych, 


n kicz : 


poniżył się do związku z burżujką, gdyby nio 
amor. Pomadkowe serca niewieście będą to- 
pnieć, chociaż właścicielki ich kamienowały- 
by go rówaie gorliwie, gdyty w taj aferze nie 
było milionów. W taxi liryczny sposób wieś 
zamanifestuja swe placet, a miasto pochwał. 
krok jego jako demokraty:zny. Matka zat 
przybierze pozę osoby wazóle wyrozumiaie 
dla młodzieży i ostateczni  przejednanej a 


gromem jego uczuć dla panny, oraz je 
wdziękiem, 
Wszystko to przechedziło mu przez 


głowę nio w formie jasnych, konkretnyct. 
twierdzeń, lecz niby prąd odczucia, wstęge 
dotyzający tych poszczególnych grup ludzi 
i tonący w harmonii wszechrzeczy. Nie ko- 
chał się on w Maud; miłość, wykraczacająca 
poza obręb pociągu zmysłów, nie miała dan 
przystępu i, skoro przedmiot niewieświ zni- 
kał z przed oczu, jednocześnie wypadał ze 
sfery uczuć. Ala miłował teraz w niej swój 
domniemany sukces matrymonialny, pyszn'ł 
się przed sobą bogactwem i pięknem je 
stroju, radował roztaczanym przez nią ble- 
skiem, gdyż spływał on w części na niepo. 
A dotychczasowe niepowudzanie ciężyło ra. 
tem dotkliwiej, że matka przypominała mu 
ciągla o obowiązku i konieczności bogatego 
ożenku. 

Zbliżywszy się wreszcie do celu, do- 
znawsł takiego zadowolenia, jakby był 
dokonał istotnego zadania życiowego i 
niemal okrywał się chwałą. Nareszcie bę- 
dzie miał spokój ze strony matki i wie- 
rzycieli. 

(Ciąg dalszy nastapi). 


urządzających istna wśróń nacierejącej na- 
waży kosbę. Jeśli więe najnowsze biuletyny 
maznaczają posunięcia się Anglików w tem 
miejscu naprzód, to sprawę trzeba tak rozu- 
mieć, że Niemcy cel swój osiągnąwszy, Za- 
jeli linię, która lepiej odpowiada ich defen- 
zywie. 

Atak angielski skrzydłem południowem 
dotyka obrębu twierdzy Lille. O pokonanie 
tej potężnej zapory nawet nie pokusił się 
nieprzyjacie:| — widocznie sam czuja, że siły 
by mu nis starczyło. 

Jeszcza dalej na południe, od Armen- 
tières do kanału La Bassee, na przestrzeni 
więc około 18 k'®., nie było żywszej czyn- 
ności bojowej, natomiast stąd aż do połu- 
dniowego brzegu Scarpey akcya artyleryi 
angielskiej bardzo ożywiony przybrała chara- 
kter a nadto urządzili Anglicy szereg mniej- 
szego znaczenia ataków lokalnych piechoty. 
Zarówno one, jak silny ogień pomiędzy ka- 
nałem La Bassća a Scarpe g uważać wypada 
za demonstracyę, skierowana snać ku temu 
celowi, iżoy Niemców przykuć do danych 
punktów i utrzymać ich w niepewności co 
do celów angielskiej akcji. 

Jeszcze jeden szczegół charakterysty- 
czny pozostaje do zaznaczenia: Jak w wielu 
innych bywało już wypadkach, tak i tym r - 
zem Anglicy działają sami, bez pomocy; Fran- 
cuzów, co znovu dziwne rznca światło na 
problem t. zw. jednolitego frontu, Wedle po- 
głosek Francuzi przejęli na siebie odeinek 
frontu na zachód i północny zachód od St 
Quentin. Być może, iż tym sposobem pragną 
sobie ułatwić wspólną później akcyę z An- 
glikami. 

Podany poniżej biuletyn uzupełnia o- 
braz obecnej sytuacji: 


Niemiecki biuletys wojenny. 


Berlin, 8 czerwca Biuro Wolffa o- 
głasza: Wielka kwatera główna dnia 8 
CZGrWCA : 


(Ze wschodniego teatru wojny). 


Na wschodniej widowni wojny 
ina froncie macodońskim ogólne po- 
łożenie w obrębie wojsk naszych i sprzymie- 
rzonych nie zmieniło się, 


(Z zachodniego teatru wojny). 


Grupa ks. Ruprechta: Na fron- 
cie nad wybrzeżem i nad lzerą czynność bo- 
jowa pozostała jeszeze małą. 

Ataki Anglików. które po całodzien- 
nym silnym ogniu niszczącym rozpoczęły się 
między Ypern a lasem Ploegsteert, na pół- 
noc od Armentieres, zostały na południowy 
wschód od Ypern odparte przez pułki dolno- 
szłąskie i wirtemborskie. Także na południo- 
wem skrzydle pola bitwy walczyliśruy « po- 
wodzeniem, natomiast udało się nieprzyja- 
cielowi koło St. Eloi, Wytsehaete i Messi- 
nes przy pomocy rozsadzenia terenu w wielu 


123) 
PIOTR DAX. 


TRUCICIELKA. 


Część droga. 
TY. 


(Ging dalszy 


Pomimo widceznego zmieszania pani 
de Lion, eamirco rodzaju walki, którą Irena 
w niej ody:dywała, hrabina daleką była cd 
myśli, że prosta jej pytania stawały się 
wprost tragicznemi, 

Pani de Lion przez chwilę patrzyła na 
wyciągniętą rękę Ireny, nie odwzejemniają: 
sig na ten gest uprzejmy, nastęnnie, poj- 
mając, że nie mceże być niegrzeczna, dotknę- 
ła ręką w rękawiczee wyciągniętej dłoni. 

Ręka ta była pomimo rękawi:zki zimua 
jak lód. ] 

Irena dozuała przykrego wrażenia, | 

Na pytanie hrabiny, pani de Lion nie 
znalazła ani słowa odpowiedzi. Nie chcąe 
potwierdzić, nie życząc sobie także, aby Ire- 
na myślała, że ona pragnie tego spotkania, 
bąknęła kłaniejąc się: 

— Pani. 

Przymuszony uśmiech, który towarzy- 
szył temu słowu, dość jasno dawał do po- 
znania, że nic nie uczyni, aby starać się o 
to spotkanie. , 

Pozostawszy samą z Dranel'em, hrabi- 
na spytała : i , 

— (zy zauważył pan, że pani de Lion 
nie wydawała się swobodną?.. Nie wiem, 
czy potrafię dość dokładnie myśl moją okre- 
ślić. Zdaje mi się, że pani de Lion nie lubi, 
gdy bezpośrednio się do niej odzywam. 

— (o też pani mówi! 

— Może to tylko uprzedzenia 4 mojej 


miejscach wtargnąć do kilku naszych stano- 
wisk i po uporczywych walkach o zmiennym 
i wyniku podażyć za Wytschaete i Messines. 
Wspaniały kontratak wojsk gwardyi i wojsk 
bawarskich odparł jednak nieprzyjaciela na 
Messines. Dalej na północ świeże rezerwy 
zatrzymały go. Później nasze dzielnie wal- 
czące pułki ustąpiły z łuku, wyskakującego 
na wschód, na przygotowane słanowiska na 
cięciwie łuzu między kolanem, zakreślonem 
przez kanał na północ od Ilellebeke a Dou- 
vagrund, 2 km. na zachód oda Warneton, 

Na froncie pod Arras w kilku odein- 
kach waika ogniowa wzmegła się. 

Grupa wojsk Następey Tronu 
niemieckiego: W zachodniej części wzgó- 
rza Chemin des Dames od kilku dni czyn- 
ność artyleryi była silniejsza. Także nad ka- 
nałem Aisne-Marne znowu sig wszczęła. 

Grupa ks. Albrechta: W Woge- 
zach i w Sundgau (kraj w połndniowej Alza- 
cyi) odparto kilkakrotne natarcia oddziałów 
wywiadowczych, dokonane po gwałtownych 
falach ogniowych. 

W wielu walkach napowietrznych, głó- 
wnie na froncie we Flandryi, stracono 12 
samolotów, a ogniem obronnym 3 samoloty 
nieprzyjacielskie. 


Pierwszy gensralny kwatermistrz: 
Ludendorff. 


X WOJNA. 


Biuro Wolffa ogłasza dnia 8 czerwca 
wieczorem: Siłami użytemi wczoraj do atakn 
Anglicy, nie zdołali dziś prowadzić dalej wal- 
ki wa Flandryi. Atak angielski na wschód 
od Messines odparto. Z innych frontów do- 
tąd nie doniesiono nie ważniejszego. 


Przemówienie Cesarza Wilhelma. 


Cesarz Wilhelm wygłosił z okazyi przed- 
stawienia nowej metody obronnej na zacho- 
dzie przemówienie do brandenburskiego pułku 
piechoty mowę, w której powiedział: 

Nieprzyjaciel szuka rozstrzygnięcia. Cze- 
kamy na to rozstrzygnięcie. Przy polnocy 
Boga, która dotąd tak łaskawie nas osłania- 
ła, niechaj to rozstrzygnięcie przyjdzie. Nie- 
przyjaciel tak długo będzie musiał rzucać lu- 
dzi na szańce, aż 1ch więcej mieć nie będzie, 
aż wyczerpany opuści broń. O to macie się 
posterać, Kiedy, to wie tylko Ten, który jest 
nad nami. Jeżeli chwila ta nadejdzie, osią- 
gniecie dla narcdu niemieckiego stanowisko, 
jakie mu przynależy, podyktujecie pokój! 


SR lecz pawne wstrząśnienia, pewne po- 


rywcze ruchy, dały mi do myślenia, że moja 


| obeeność jest jej niemiła. 


„  — (o za przypuszczenie! Pani de Lion 
jest niezmiernie nerwowa, sądzę, że nieco 
nieśmiała... Zyskuje na bliższem poznaniu l... 
Trudno jej zdobyć się na swobodę; możnaby 
myśleć, że krepuje się, gdy widzi kogoś po 
raz pierwszy. Zawsze taką była, kochana hra- 
bino; nie każdemu jest dsnem posiadać w 
najwyższym stopniu sposób bycia monarchini 


ji maniery wielkiej damy! 


Irena udała, że nie rozumie pochlebnej 
aluzyi. 

— Nio krytykuję manier tej pani! Przy- 
znaję owszem, że są bez zarzutu. Tylko wy- 
raz jej oczu daja mi do myślenia; uśmiech 
jej nie jest także szczery... 

— Nadto wielka z pani obserwatorka: 
nigdy się nad tem wszystkiem nie zastana- 
wiałem ! 

— Dawno pan ją zna? 

De Dranel zdawał się namyślać, 

— Tak... dawno... Trudno byłoby mi 
powiedzieć kiedy i jak nasza znajomość się 
zaczęła. 

Hrabina uśmiechnęła się i uczyniła ła- 
dny ruch ręką, 

— Och! nie wymagam od pana spo- 
wiedzi! 

— Kochana pani ma brzydkie myśli! 

— Ja?.. Bynajmniej! 

— Hrabino, oczy pani więcej mówią, 
niż usta. 

— Niesłusznie pan podejrzywa, całkiem 
niesłusznie!.. Widzi pan z pawnością w mo- 
ich oczach to, czego w nich niema... Wolno 
mi przecież zatanawiać się, nieprawdaż, nad 
moją obserwacyą.. bez żadnej ubocznej my- 
sli ?... 

Spojrzał jej w oczy. 

Zniosła to spojrzenie, 

— Niechże pani nie ma ubocznych my- 
śli.. byłaby to krzywda dla mnie, zaręczam 
pani. 

Hrabina znowu zapytała: 


O O Z Z ET ZZOZ Z ZZA WOOD YZ PE ZE A En 


Gościna Radosławowa w Berlinie. 


Bułgarski prezydent ministrów Rado- 
sławow przybył do Berlina. Na dworeu przy- 
jęli go przedstawiciel urzędu spraw zagrani- 
cznych i poseł bułgarski, 

Norddeutsche Allg. Ztg. pisze, że buł- 
garski prezydant ministrów  Radosławow, 
Skorzysia zə sposobności pobjtn sw.g0 w 
Berlinie i omówi z niemieckimi mężami sta- 
nu szczegółowo kwestye bieżące, wynikające 
dła obu krajów z wojny. 

Przedstawiciel c. k. Diura koresp. do- 
wiaduje się, że prezydent ministrów Rado- 
sławow w powrocie z Berlina zatrzyma się 
w Wiodnin i będzie konferował z P, Mini- 
strem spraw zagranicznych hr. Czerninem. 


Kereńskij na froncie północnym. 


Pelersb. Ag. tel. donosi: Minister Ke- 
reńskij odbył inspekcyę frontu północnego. 
Zwiedził on całą linię przednich rowów 
strzeieckich, oddalonych o 200 kroków od 
nieprzyjaciala, udał się też na posterunek 
obserwatorski, nie bacząc na niebezpieczsń- 
stwo, że kule nieprzyjaciełskie moga go do 
sięgnąć. Wojska z zapałem go witały. Tozoż 
dnia minister odbył przegląd wojsk floty 
Bałtyckiej, które zgotowały mu wielkie 
owacye. 


{zamyśla poniżać pobitych, ale istnieje n% 


Echa ogłoszenia niezawisłości Aibznii, 


Ogłoszenie niezawisłości Albanii przez 
Włochy jest zupełaą niespodzianką dla Fran- 
cyi, Zdaje się, że cenzura francuska nie po- 
zwalała na ogłoszenie tej wiadomości przez 
jakiś czas. Ubeenie pojawiły się w prasie 
francuskiej pierwsze wiadomości o tem, któ- 
re opiewsają, że ogłoszenie niezawisłości Al- 
banii ma tylko znaczenie prowizoryczne, po- 
nieważ ostateczne uregulowanie tej sprawy 
nastąpi podczas rokowań pokojowych. 


Smutny nastrój w Rumunii. 


Neue Zuericher Zeitung dowiaduje się 
z Jass, że z powodu niewyjaśnionej sytuacyi 
w Rossyi także i w Rumunii daje się w 
ostatnim czasie zauważyć pewna depresya. 
Odczuwają tam boleśnie, że rząd rossyjski 
nie czyni żadnych tajemnic z tego, iż o in- 
teresy Bumunii będzie się troszczył tylko w 
miarę, jak pozwoli na to własna wojskowa 
i polityczna sytuacya Rossyi. 


Francya pragnie waiczyć dalej. 


W Senacie w odpowiedzi na zapytanie 
o stanowisko rządu w sprawie konferencji 
w Sztokholmie, prezydent miuistrów Ribot 
oświadczył, że ponosząc zupełną odpowie- 
dzialność, rząd pragnie współdziałania i za- 
ufania obu Izb. Senat podobnie, jak kraj 
cały, zaniepokojony jest faktem, że jedno 


— Pani de Lion należała do przyjaciół 
rodziny de Rochefleur, nieprawdaż ? 

— Przyjaciół !.. Nie można powiedzieć 
w jakim stopniu. Wiem, że bywała w Ma- 
checuul.. Wie pani, ża byłazbardzo ładną.... 
w Swoim czasie... Należała do owych pię- 
kności dystyngowanych, miała rodzaj tak 
zwanej dyabelskiej urody, który porywa od- 
TAZU. 

— Wierzę temu: oczy pozostały prze- 
nikliwe, wyzywające, pomimo siwych włosów. 

— Straciła ją więc pani z oczu, gdy; 
wyszła po raz drugi za mąż? 

— Straciłam z oczu?.... Raz jeden tyl- | 
ko spotkałam ją u moich teściów. Byłam j 
wtedy narzeczoną Herberta. Przybyła z wi- 
zytą do s:arego zamku właśnie w chwili 
śmierci hrabiego... Odjechała natychiniast 
po pogrzebie... Czy zachowała stosunki z moją 
teściową, nie wiem, bo nigdy nazwiska jej 
odtąd nie słyszałam... To prawda, że ceboje 
z Herbertem nie zajmowaliśmy się tem, co 
poza nami się działo... wystarczaliśmy sobie 
wzajemnie... 

Smutne westchnienie 
piersi, 

Dranel unikał patrzenia w jej stronę, 
a potem, jakby chcąc myśli jej odwrócić, 
rzekł : 

— Gdy tamtym razem objawiła pani 
życzenie zobaczenia raz jeszcze pani de Lion, 
myślałem, że dawniej pozostawały panie w 
zażyłości, 

— Wcale nie: jak panu mówiłam, raz 
jeden tylko ją widziałam. 

— W takim razie, prosta ciekawość ? 

— Nie więcej, 

— Och! kobiety! nigdy nie można od- 
gadnąć ich myśli! 

— Pan zna moje. Zaręczam panu, ko- 
chany przyjacielu, że o niczem nie myślałam 
i stanowczo nie miałam żadnego powodu, 
prosząc pana o ułatwienie tego spotkania. 
Chciałam stwierdzić, czy to, co zauważyłam 
2a pierwszą wizytą, odnowi się za drugą... 
I tak się stało, 


uleciało z jej 


stronnictwo franeuskie rozważało możliwo 
nawiązania stosunków miedzynarodowych. $ 
wne osoby oddawały się złudzenia, że PO”, 
znmienie międzynwcdowe moża zażegaćć 
wojnę. Śperalisci niemieccy » małymi 
jątkami byli świadomymi wspóiwinnymi 2 
dni(!) Obecnie co najmniej przez karygo 
milczenia pochwalają dokonana okrucieństw" 
i naruszenie wszelkich praw ludzkości 1 c, 
wilizacyi, W zebraniach sztokholmskich Th 
widzi niebezpieczeństwo. Nie moża z Dl 
wyniknąć pokój. Pokój maże wyjść tylko sh 
zwycięstwa. Zjazdy takie w oreyeh miasta 
mogą wywołać tylko mylny obraz stanu T 
szy. Nigdy, a zwłaszcza w chwili, gdy W3 
ka jest najgwałtowniejsza, bo zbliża się % 
końca, nie możemy na to pozwolić, aby * 
opinii publicznej wytworzyło się takie zau” 
dne wyobrażenie. Nadto nie można dopuśći” 
by powstało imniemanie, że rząd, który J 
wyobrazicielem narodu, wypuszcza z rąk $ 
spraw, Rezolucya przyjęta przez Izbę, MU 
siała jasno wypowiedzieć ta, co jest godno? 
Francuzów. Odrzuciiiśmy zwodniezą formułę: 
która nie zrodziła się w Petersburgu, którź 
przywieziono zkądinąd, która więc już z © 
cji swego pochodzenia była łanką. Hasło 
„bez aneksyj* dla nas nia znaczy, że mÝ 
mamy prawa żądać tego, co nasze, t. j. ie 
zacyi i Lotaryngii. 

Na pytauie, co znaczy „bez wynagił” 
dzeń* — Ribct powiedział, ża Francya MIS 


prawa szkód i okrucieństw, której żadeł 
rząd francuski mie mógłby zrzec sią. Rezo” 
cya Izby dodaje, ża potrzebne są rękojmi 
aby dzieci Francyi ustrzedz przed powtórzć 
niem podobnych okrucieństw. W danej chwi” 
zbada się, czy to będzie osiągnięte przez 28% 
jęcie obszarów lub czasowe ich obsadzeDić 
lnb też ich neutralizacyę, Lepszą rękojmi$ 
będzie utworzenie takiej Europy, w którd 
wszystkie narody będą należały do siebie 
samych. Musi powstać sojnsz pokojowy * 
duchu demokratycznym, wprowadzonym przeć 
Franeyę. Narody będące dziś pod bronią, JE 
tro utworzą społeczność narodów, W tem 
tkwi przyszłość ludzkości. albo należy zwą” 
pić o tej przyszłości, Ribot okazał got” 
wość powtórzenia oświadczeń złożonych , 
Izbie co do t. zw. tajnej dyplomacji. Takiej 
dypl"maeyi niema. Ritot zskończył oświat“ 
czeniem, że przyjmuje rezołucyę Senatu, zr® 
dagowaną przez Francuzów, a wyrażającą J®™ 
dnomyślność Senstu. 
Senat uchwalił odbyć posiedzenie tê 
ne. Po godzinnem jego trwaniu otwarto m8 
powrót posiedzenia jawne. Zgłoszona być 
rezolucya pp. Combes i R«gismanset, orzeka” 
jaca, że Senat przyjmuje do wiadomości % 
świadczenia Ribota i wyraża przekonanie, 3 
trwały pokój może wyniknąć tylko ze zwy” 
cięstwa woj-k koslicyi. Rezolucya wyr 
chęć Francyi prowadzenia dalej wojny w dt 
chu dochowania wiarności ideałowi wolność! 
wszystkich narodów aż do odebrania Alz8* 
eyi i Lotaryngii, aż do naprawy zbrodni ! 
szkód i przyjęcia rękojmi przeciw powtórze” 


— Jest pani zadowolona? 

— Tak, lecz nie oświecona... Może t0 
przyjdzie z czasem !... 

— (zy mam panią uprzedzić, gdy pani 
de Lion znowu przyjdzie? — spytał Drane 
z uśmiechem. 

Irena się zawahała. 

Nie. Pozostnwmy przypadkowi n% 
stepne spotkanie... Założę się, że gdybi 
mnie ujrzał» wchodzącą do tego pokoju be? 
dąc już tutaj przederaną, pani de Lion wst” 
łaby natychmiast i odeszła, 

— Och! och! przesada!... s 

— Sam pan osądzi, gdy sposobnos 
się zdarzy. 

— Lecz w takim razie, 
jest... Jakieś nieporozumienie? ] 

— O żadnem nieporozumieniu nić 
wiem. (o do mnie, nia mogę jej uczynić ż4% 
dnego zarzutu. Powtarzam panu, że nie WI 
działam jej od mego ślubu, 

— Szczególna rzecz?... Och! kobiety!” 

„Gdy hrabina wróciła do siebie 
Neuilly, zastała telegram, który przysze 
w czasie jej nieobecności. 

Telegram, do niej, która nie miała 28% 
dnych znajomych l... do niej, która zerwać? 
wszelkie stosunki ? 1 

Przed otwarciem, zapewniła się, czy D1$ 
był adresowany do jej syna. 

Kto mógł jej coś ważnego donosić de 
poszą ? 

Jej syn? 

Dwie godziny zaledwie upłynęły jak £9 
widziała; za pół godziny będzie z powrotem: 

Machinalnie — nie już nie przyspie* 
szało uderzeń jej serca — otworzyła papie! 
spojrzała najprzód na podpis, następnie prze” 
czytała : 

„Matka skończyła życie, pogrzeb sobotó 

„Zuzanna de Vrisourt*. 


coś w tem 


(Ciąg dalszy nastąni) 


niu ataku ze strony militaryzmu pruskiego. 
6zolucya wyraża zaufanie, ża odpowiedzial- 
Ry rząd osiągnie ten wynik, rząd, który je- 
yny ma prawo pod kontrolą Izb obowiązy- 
wać się w imieniu kraju. 
Rezolucyę tę przyjęli wszyscy głosują- 
cy senatorowie w liczbie 235. 


Haiti w wojnie z Niemcami. 


Prowadzący sprawy państwa Haiti wrę- 
Czył sekretarzowi stanu urzędu spraw zagra- 
Mcznych notę, w której zaprotestowano prze- 
aw nieograniczonej działalności łodzi pod- 
Wodnych i zażądano wynagrodzenia szkód, 
Jakie poniósł handel państwa Haiti wskutek 
zatopienia kilku okrętów. Także obywatele 
aiti zginęli podczas zatapiań. Wreszcie nota 
omaga się rękojmi na przyszłość. Ponieważ 
ądania rządu Haiti postawione są w formie 
Niezwykłej i zażądano spełnienia w terminie, 
W którym nawet niepodobna zbadać podanych 
Powodów, rząd niemiecki uznał za właściwe 
natychmiast doręczyć prowadzącemu sprawy 
aiti pasporty. 


Dania nie chce wojny. 


Podczas obchodu rocznicy konstyiucyi 
minister Christensen wygłosił mowę, w któ- 
rej powiedział, że obecnie na pierwszym pla- 
Nie jest myśl, aby narody same rozstrzygały 
głosowaniem ludowem, do kogo chcą nale- 
żeć. Oczywista rzecz, że Dania zajmuje się tą 
Myślą, zwłaszcza ze względu na pokój pru- 
Ski, ale naród niemiecki wie, ża ma w Danii 
Bąsiada. który w żadnym razie nie napadnie 
Rań z tyłu. To, czego pragniemy pod wzglę- 
dem narodowym, chcemy osiągnąć w drodze 
pokoju i zgodliwości. 


Komunikat bułgarski. 


Bułgarski sztab generalny ogłasza dnia 

czerwca : 

Front macedoński: Na całym fron- 
cie słaba czynność artyleryi ; w okolicy Mo- 
gleny była ona nieco silniejsza. Na południe 
0d Gewgeli spędzono ogniem nieprzyjaciel- 
skie oddziały wywiadowcze. Na obu brzegach 
Wardaru znaczna czynność lotnicza nieprzy- 
Jaciela. 

Front rumuński: Pod Tulceą ogień 
piechoty. 


Komunikat turecki. 


Główna kwatera turecka ogłasza dnia 
7 b m.: Na froncie kaukazkim nieznaczna 
Czynność patroli. Na froncie Synajskim oprócz 
Ognia działowego o średniej sile nie było 
czynności bojowej. 


Zgon bar. Plenera. 


Dzienniki wiedeńskie donoszą, że lotnik 
porucznik Ernest br. Plezer, syn prezydenta 
lajwyższej Izby obrachunkowej, poległ śmier- 
ci} bohaterską. 


Stosunki aprowizacyjne we Francyi. 


Francuski minister aprowizacyi w mo- 
wie niedawno wygłoszonej w parlamencie, 
Podał następujące zajmujące daty: Według 
obliczenia z dnia 1 kwietnia kupiliśmy 22 
milionów centnarów zboża we własnym kra- 
JU, a 11 milionów zagranicą albo na ekrę- 
tach. Późniejsze stwierdzenia okazały w za- 
ab w kraju będących niedobór 11 mi- 
lonów. 

Biuro Wolffa dodaje: Minister nie mó- 
Wi wyraźnie, że tych 11 milionów zagrani- 
Cznych jest zagrożonych przez działalność 
łodzi podwodnych. abc 

Dalej minister aprowizacyi powiedział: 
Jeżeli nie dopomoże nam jakiś szczególnie 
Bzezęślilwy wypadek, to czekają nas bardzo 
ciężkie czasy. Na samą żywność trzeba nam 
okrętów pojemności łącznej półtora miliona 
tonn, Musimy liczyć się z brakiem 800.000 
tonn, ewentualnie i więcej, wskutek wypad- 
ów na morzu, których nikt nie może opa- 
Rować. Jeżeli spożywanie mięsa będzie szło 
dalej, tak jak dotychczas, to za rok, albo 
też i wcześniej ani armia, ani ludność cy- 
Wilna nie będzie miała mięsa. 


Na morzu. 


Maasbode donosi: Parowiec  „Skarp- 
Bon“ (1716 tonn) natknął się na minę i za- 
tonął, 


Z za kuiis czwórporozumienia. 


Do Petit Parisien donoszą z Londynu, 
że członek Izby gmin King zapytał ministra 
Spraw zagranicznych, czy nowy rząd rossyj- 
ski oświadczył, że przystępuje do układu lon- 
dyńskiego. Cecil zaprzeczył i dodał, że pyta- 
Ria o to nawet nie postawiono. 

Winston Churchill objął kierowni 


emerytur jako następca Barnesa, który bez 
teki przechodzi do urzędu wojennego. 

| Amerykański general Pershing ze szta- 
bem przybył do Liwerpoolu. 

| Journal du Peuple pisze, że zakazano 


we Franeyi kilku rosszjskich pism socyali- 
| 


stycznych, w tem JIzwiestja i Prawda. 


Demonstracya drożyżniania w pań- 
stwach skandynawskich. 


Demonstracja drożyźniana przeszła w 
Chrystyanii zupełnie spokojnie. Wzięło w niej 
udział około 40.000 osób. 

Socyalistyczne zgromadzenie masowe 
w Sztokholmie, w którem wzięło udział prze- 
szło 10.000 osób, przeszło stosunkowo spo- 
kojnie. Wojsko i policya nie miały powodu 
do występowania. Na początku zgromadzenia 
odczytano pismo krajowego sekretaryatu 
stronnietwa, w którem odmówiono żądaniu 
proklamowania strajku powszechnego, jakie 
postawili inicyatorowie zgromadzenia, 


Przed konferencyą sztokholmską. 


W Izbie gmin Robert Cecil powiedział, 
że rząd wyda pasporty reprezentantom mniej- 
szości i większości robotników angielskich 
na ich prośbę, ale w przypuszczeniu, że ci, 
którzy je otrzymają, nie wezmą udziału w 
międzypaństwowym zjeździe w Sztokholmie, 
ami też nie wejdą w bezpośrednie porozumie- 
nie z poddanymi krajów nieprzyjacielskich 
w Sztokholmie, czy gdziekolwiek indziej, 

Progres de Lyon donosi z Petersbur- 
ga: Rada robotniezo - żołnierska wyznaczyła 
Czcheidzego, Bramsena, Sokołowa, Stetkiewi- 
cza, Kozłowskiego i Niżniaka na przedstawi- 
cieli swych na konferaneyi szkokholmskiej. 

Kierownictwo włoskiego stronnictwa 
socyalistycznego, jak donosi Avanti, postano- 
wiło jednomyślnie wystąpić na konferencyi 
sztokholmskiaj w duchu uchwał zimmerwaldz- 
kich w zupełnej zgodzie z socyalistami Rossyi. 


Z Hiszpanii. 


Ministrowie wczoraj po południu ze- 
brali się w celu zbadania spraw bieżących. 
W kołach politycznych sądzą, że Rada mi- 
nisteryalna uchwali złożyć oswiadczenie, iż 
sytuacya przemieniła się w przesilenie. To 
jutro będzie podane do wiadomości urzęde- 
wo na Radzie ministeryalnaj, na której król 
ma przewodniczyć. 

Do dziennika Temps cenoszą z Madrytu: 
Garcia Tr etos oświadczył, że spokój zupeł- 
nie przywiócono. Minister spraw wewnętrz- 
nych oświadczył, że każdemu z ministrów 
zależy na tem, aby trudności teraźniejsze zo- 
stały załagodzone, ponieważ jednak nikt 
z poza rządu tego nie dokonał, wszyscy mi- 
nistrowie pozostaną na swych stanowiskach. 


Naji. Pan przyjął wezoraj przed połu- 
dniem hr. Andrassyego i Apponyego, popo- 
łudniu zaś byłego prezydenta ministrów We- 
kerlego, prezydenta ministrów kr. Tiszą, by- 
łego prezydenta ministrów Lnkacsa, oraz bur- 
mistrza budapeszteńskiego Barczyego i posła 
Berceviesyego. 

Po południu przyjął Najj. Pan powtóc- 
nie na speeyalneia posłuchaniu Maurycego 
hr. Esterhazy ego. 

O godz. 7 wieczorem Monarcha odjechał 
z Budapesztu. 

Węg. Biuro Koresp. dowiaduje się, że 
Najj., Pan poruczył Maurycemu hr. Esterha- 
zyemu misyę utworzenia gabinetu. 

Dezygnowany prezydent ministrów hr. 
Maurycy Esterhazy odbył wieczorem kilka 
konferencyj z osobistościami politycznemi, 
między innemi z hr. Wejciecham Apponyim. 
Konferencye te dotyczyły utworzenia gá- 


binetu. 
* 


Podług innej depeszy, Najj. Pan przy- 
jął wczoraj o godzinie 5 po południu bur- 
mistrza dra Baresy'ego, który wręczył adres 
hołdowniczy stolicy, W adresie tym repre- 
zentacya miasta, na podstawie jednomyślnej 
uchwały wyraża hołd Monarsze za stanowi- 
sko, jakie zajął w sprawie rozszerzenia praw 
ludu. Następnie burmistrz złożył sprawo- 
zdanie o wczorajszym pochodzie obywateli i 
robotników budapeszteńskich i wręczył u- 
chwałę, powziętą przez wydział obywateli 
i robotników w sprawie prawa wyborczego. 
Monarcha przyjął łaskawie sprawozdanie bur- 
mistrza i wyraził radość, że manifestacya 
obywateli i robotników  budapeszteńskich 
miała tak wspaniały przebieg. Najj. Pan o- 
świadczył, że niezmiennie trwa na stanowi- 
sku, jakie w sprawie prawa wyborczego za- 
jął w Swem piśmie Odręcznem. 

W dalszym ciągu 
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| posłuchania poru- polskiej: jeszcze niektóre 
ctwo | szona została sprawa pokoju, przyczem Mo- į wszystkich klasach są nieobsadzone, nadarza 


obowiązek skorzystać z pierwszej sposobno- 
ści, jaka zdarzy się do zawarcia honorowego 
pokoju. 


5 


Ban bar. Skerlecs wręczył wczoraj po- 
południu Najj. Panu prośbę o dymisyę. 
Monarcha przyjął jego dymisyę, 


* 


Komitet obywateli i robotników buda- 
pesztedskich dla sprawy prawa wyborczego, 
jak już o tem doniesiono, zapowiedział na 
wczoraj pochód demonstracyjny na rzecz po- 
wszechnego prawa wyborczego. Zgodnie z tem 
wezwaniem o godz. 2 po południu wstrzy- 
mana została na kilka godzin praca w fabry- 
kach i przedsiębiorstwach, zaniknięto sklepy, 
restauracye i kawiarnie, oraz zatrzymano 
ruch miejskiej kolei elektrycznej. 

O godz. 2:30 po południu rozpoczął się 
pochód, w którym wzięło udział 100.000 
osób. Pochód zmierzał ku ratuszowi. Brały 
w nim udział wszystkie organizacye robotni- 
ków budapeszteńskich i liczne miejskie sto- 
warzyszenia obywatelskie oraz Towarzystwa 
feministek, O godz. 4 po południu udała się 
deputacya pochodu, prowadzona przez byłego 
posła i ministra sprawiedliwości Czekelyego 
do burmistrza Barczyego, aby mu wręczyć 
adres obywatelstwa i robotników budapeszteń- 
skich do Najj. Pana. 


Burmistrz wraz z deputacyą udał się 
na podwórza ratusza, gdzie poseł Vaszonyi 
wygłosił do burmistrza krótkie przemówie- 
nie, prosząc o wręczenie Monarsze adresu 
domagającego się ogólnego, równego i tajne- 
go prawa wyborczego. Burmistrz odpowie- 
dział, że jest gotów zgodnie ze swemi z:pa- 
trywaniami, zakomunikować Monarsze życze- 
nia współobywateli. Najj. Pan udowodnił, że 
pragnie bezpieczeństwo Swego Tronu i Ojczy- 
zny węgierskiej oprzeć o prawa ludu. Tem- 
samem wkroczył Monarcha na drogę postępu 
demokratycznego. 

Słowa te przyjęto burzliwymi okrzyka- 
mi „eljen* na cześć Monarchy. 

Burmistrz zakończył przemówienie: Je- 
stem dumny z tego, że poruczono mi wrę- 
czenie adresu. Niech żyją nowe demokraty- 
czne Wegry! 

Po przemówieniu przedstawiciela socya- 
listycznych robotników tłum się rozszedł. 


W sprawie oficerów weterynaryjnych 


w Legionach. 


Z Komendy Legionów otrzymujemy na- 

stępująca pismo z prośbą o umieszczenie: 

odpowiedzi na wniosek komendy 
Legionów polskich w sprawia ostatecznego 
uregulowania nominacyi, oraz ustalenia norm 
notminacyi w korpusie oficerów weterynaryj- 
nych w Legionach, oraz dla nowo wstępaują- 
cych lekarzy weter., general-gubernatorstwo 
warszawskia wydało następujące rozporzą- 
dzsnio pod datą 18 maja 1917 Nr. 
6165 P. 7. 

W ramach dotychezasowego etatu leka- 
rzy weterynaryjnych należy uwzględnić klasy 
rangi, a lekarzy weter. odpowiadających ni- 
żej wymienionym warunkom w niżej poda- 
nych punktach podać do nominacyi. Lakarze 
weter. mają mioć następująca tytuly : 


I. klasa: major lekarz weter. przy Ko- į 


mendzie L. P, 

II. klssa: rotmistrz lekarz weter. przy 
komendach pułków:  kawaleryi, artyleryi, 
taboru, szpitalach koni, majdanie źrebiąc i 
szkole kucia koni, 

Lekarze weter., mający L0-letnig pra- 
ktykę, mogą przy wyżei wymienionych od- 
działach uzyskać rangę majora. 

IM. klasa: porueznik lekarz weter. przy 
pułk. piech., stacyi zbornej koni, a przy po- 
dobnych oddziałach z 2 miejscami etatowe- 
mi możc być jsko drugi porucznik lekarz 
weterynaryjny. 

IV. klasa: podporucznik lekarz weler. 
tak samo, jak pod III. 

a) Lekarze weter. cywilni, którzy cheą 
wstąpić do armii, z dniem wstąpienia zostają 
podporucznikami, a po 8 miesięcznej zado- 
walającej służbie zostają mianowani poru- 
cznikami, zaś po 9 dalszych miesiącach 
rotmistrzami. Po 10-letniej służbie na tem 
stanowisku mogą uzyskać rangę majora. 

Te udogodnienia ustają jednak z chwilą 
zapełnienia się etatu. 

b) Słuchacze med. weter. wstępujący 
podczas wojny, w randze wachmistrza zostają 
przydzieleni najpierw do szpitali koni, Po 
sześciomiesięcznej zadowalającej służbie na- 
stępuje nominacya na podporuczników z przy- 
działem do jednego z oddziałów. 

Podporucznik weter. zostaje po 8-le- 
tniej zadowalającej służbie mianowany poru- 
cznikiem. 

Posunięcie się na wyższe stanowisko 
może nastąpić w miarę wolnego etatu. 

Ponieważ w dotychczasowej sila armii 
stanowiska we 


lotnictwa. Georga Roberts zostanie ministrem narcha oświadczył, żeuwi:żać bedzie za Swój się lekarzom weterynaryjaym cywilnym istu- 


„Qazetu Prwowska* z dnia 10 czerwca 1917, 


chaczem medycyny weter. sposobność, przy 
bardzo korzystnych warnnkach wstapić do 
armii i zdobyć w stosunkowo krótkim czasie 
poważne stańtowiska 

Oprócz tego Komenda Leg. polskich 


Lwów, 9 czerwca 1917. 


— W gmachu Izby handl. UL Aka- 
demieka 17. Wystawa Dzieł Sztuki. Wystawa 
otwarta od godziny ll-tej przed południem do 


dołoży wszelkich starań, aby uwzględnić uza- 
sadnione Życzenia wymienionych lekarzy 
weter., mając wzgląd na ich wykształcenie 
akad, 

Lekarze weter. Polacy, którzy refiektują 
na objęcie tych stanowisk, maig przedłożyć 
podanie piśmienna wraz z curriculum vitae 
do`Komen?y Legionów polskich. 

KRONIKA. 
7-mej wieczorem przy oświetleniu, Wstęp 50 
hal. Dochód przeznaczony na fundusz warsta- 
tów i narzędzi rękodzielniczych dla ociemniae 
łych żołnierzy. 

Kalondarz. 

Niedziela (10 czerwca): 

Małgorzaty. — Bogumiła, — Nykyty. 

Wschód słońca o godzinie 3'18 rano, za- 
chód 7'27 pa południu. 

Poniedziałek (11 czerwca): 

Barnaby ap. — iiadomiła, — Fteodozyi m. 

Wschód słońca o godzinła 3'18 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7:28 po południu. 

Temperature c godzinie 12 w południe 
+ 170 

-— Korzystanie z poeiązów posple- 
sznych wyjeżdżających z Wiednia. Celem 
zapewnienia możności jazdy osobom, które u- 
dają się w daiszą podróż. Zarząd kolejowy za- 
rządził, aby aż do dalszego zarządzenia osoby 
cywilne mogły korzystać z pociągów pospie- 
sznych wyjeżdżających z Wiednia tylko w ra- 
zie, jeżeli mają odbyć drogę dlnższą niż 100 klm. 

— Przyznanie zapomóg picutężnych 
prawizyonowinym uczestnikom funduszu 
prowizyjnego dla posłańców pocztowych, 
wzyłędnie pozostałym po nich wdowom 
i sierotom. Ministerstwo kandln upoważnił» 
reskryptere z duia 81 maj» L. 15.403,P, ex 
1917 Zarzad funduszu piowizyjnego dla po- 
słańców pocztowych do udz: lenia prowizyono- 
wanym uczestnikom tego fuiduszu (wyjąwszy 
tych, którzy pobierają prowizyę w drodze ła- 
ski), wzgiwdnie pozosiałym >o nich wdowow 
i sierofom, z uwagi na nad wyczajne stosunki 

spowodowane wojną — wyjstkowo za ubiegły 
rok 1936 — jednorszowej z:pomogi, w nastę: 
pującym wymiarze: A. dla 'rowizyonowanycb 
uczestników, wyszezególnionrch w $ 2 pod 
lit. a) do g) statutu fauduszu, w wysokości 
06 kor., B. dla wdów po prowizyenowanych 
uczestnikach funduszu w wysokości 60 kor., 
C. dla niezaopanzonych ślubnych, nie więcaj, 
jak lat 14 liczących sierot po prowizyonowa- 
nych uczestnikach funduszu, a mianowicie: 
a) sieroty po obejgu rodzicach w wysokości 
46 kor., b) dla sieroty po ojcu, pozostającej 
na zaopatrzeniu matki w wysoxaści 36 kor. 
Celem uzyskania tych zzpsrióg, mają intereso- 
SE strony wnieść do Zarzadu funduszu pro- 
wizyjnego dla posłańców pzcztewych w Wie- 
| nu (Verwaliungu-Ansschues des Provisions- 
! Fonds für Postboten in Wien) odnosne wolna 
vd stempla zgłoszenie na piśmie, Asyguata za- 
powmogi nastąpi ze strony Zarządu funduszu. 
| prowizyjnego zapowncz pocztowego przekasu 
płatniczego, zaopatrzoaego w dopisek: „Zapo- 
moga woejeuna*, płatnego przy tym o.k. Urzę- 
dzie pocztowym, w którym wypłata prowizyi 
ma miejsce. 

— Podróż inspekcyjna generał ga- 
bernatora hr. Szeptyckiego. O pobycie JE, 
hr. Szeptyckiego w Dąbrowie, donoszą jeszcze 
następujące szczegóły: W sobotę przed połu- 
dniem zwiedził hr. Szeptycki sąd, komisaryab 
policyi, oraz oddział administracyjny. Od godz. 
10—32 po południu udzielał genorał-gubernator 
posłuchań, na których przyjął między innymi 
liczną deputacyę górników, rozmawiając z nią 
dłużezy czas o różnych sprawach robotniczych, 
zwłaszcza zaś o kwestyach żywneściowych. Hr. 

j Szeptycki przyjął też na posłuchaniu burmi- 
strza m. Dąbrowy, deputacyę Ligi kobiet, oraz 
zastępców Rady zjazdów przemysłowców gór- 
niczych Królestwa Polskiego, z którymi oma- 
wiał różne sprawy przemysłowe. 

Po południu udał się generał-gubernator 
i automobilem do Niwki, gdzie zwiedził stacyę 
ładowniczą na Przemszy, oraz Hutę Cynkową. 

W niedzielę rano był JE. hr. Szeptycki 
na nabożeństwie w kościele parafialnym, poe 
czem odbyło się zaprzysieżenie oddziału woj- 
skowego. 

Z Dąbrowy, gdzie hr. Szeptycki ofiare- 
wał większą sumę na ochronki dla dzieci, udał 
się generał-gubernator w niedzieię po południu 
autoraobilem do Olkusza. Po drodze zatrzymał 
się hr. Szeptycki w Bolesławiu, gdzie przed 


| kopalnią powitały go ustawione dzieci, wręcza- 
‘jac mu kwiaty, straż ogniowa i deputacya ro- 


botniczu, która przedłożyła JE. prośby rebo-- 
toików. i 

O godz. 5 po południu przybył hr. Sze- i 
płycki do Olkusza. U wjazdu do miaste wznie- 
siona była brama powiteina, przy której ocze-; 
kiwał generai-gub-raatora burmistrz Radłowski, | 
witając go w imieniu miasta chlebem i solą ; 
Na Rynku przed ustawioną kompania honero- | 
wą, powitali JE. br. Szeptycziego oficerowie | 
urzędnicy komendy powiatówej, oraz keniendy | 
stacyi. JE. przyjął następnie na pesłuchaniu | 
probuszeza, deputacyę komitetu ratunkowego, 
oraz przedstawicieli Rady m'eiskiej. Zwie- 
dziwszy komendę powiatową, udał się generał- 
gubernator do magistratu i dowiadywał się 
szczegółowo w dłuższej rozmowie z radnymi 
miejskimi, jakie jest finansowe położenie i ja- 
kie są potrzeby miaste. W gmachu kamitetu ; 
ratunkowego powitał JE. hr. Szeptyckiego pre- 
zes komitetu przemówieniem. Hr. Szeptycki, 
dziękując za przyjęcie, prosił komitat o dalszą 
współpracę i informował się dokładnie o sta-|i 
nie prac komitetu; wreszcie zwiedził nowy bu- 
dynek i pomieszczone w nim hiura. 

Następnie udał się generał-gubernatar da 
Bursy gimnazyalnej, gdzie młodzież powitała 
go przemówieniem i żywymi okrzykami. 

W poniedziałek rano zwiedził hr. Szeptycki 
stary kościół i kaplicę, w której zwykł był 
modlić się św. Jan Kanty, następnie szkołę ln- 
dową dla dziewcząt i chłopców, przed którą 
powitały go dzieci kwiatami i przemówieniem, 
wreszcie szkołę przemysł'wą, fabrykę tow::rów 
emaliowanych, synegogę i powa zimnazyum. 
Następnie ndzielał generał-gubernator bardzo li- 
cznych posłuchań. 

O godzinie 5 po południu odjechał JE. 
hr. Szeptycki do Miechowa, żegnany serdecznie 
na dworcu kolejowym. 

— Piękna wystawa „Salonu wiosen- 
nego“ l „Czwórki“ w Pałacu sztuki na pla- 
cu Powystawowym, jak można było przewi- 
dzieć, ściąga tłumy publiczności. Dotycheza- 
zwiedziło wystawę przeszło 1000 osób; czynią 
się już również akupy. W niedzielę i święta 
odbywają się w salach Pałacu konceity space- 
rowe orkiestry wajskowej Gd godz. 11 do 1 
w południe i od 5 do 8 wieczorem, cieszące 
się dużem powodzeniem, Bilet wstępu na wy- 
Btawę jest również biletem na koncert. 

W tych dniach ukeże się duży, piękny 
ilustrowany katalog. Katalog będzie właściwie 
rodzajem krótkich monografij i ozdebiony bę- 
dzie 32 reprodukcyami. Będzie też to najpię- 
kniejsza pamiątka z tej dużej, pięknej wysta- 
wy, którą każdy powinien zobaczyć. 

— Dar Narodowy Trzeciego Maja. 
Otrzymujemy następujące pisiao z prośbą o u- 
mieszczenie: W dniu 31 maja obliczyliśmy do- 
tychczasyowe wpływy z Daru narodowego Trze- 
ciego Mnja. Wynoszą one: 1. w zbiórkach pu- 
blicznych 59.58452 kor., 2. na listy składkowe 
40.69420 kor., 3. za nalepki, odznaki, wy- 
dawnictwa 14.495 09 kor. Razem 144.773:81 
koron. 


Zarząd główny Towarzystwa Szkoły Lu- 
dowej, podając dotychczasowy wynik zbiórki do 
publicznej wiadomości, dziękuje serdecznia i 
gorąco tym wszystkim, którzy swoim greszem 
i swoją pracą do tego wyniku się przyczynili. 
Z radością stwierdzamy, ża w składkach wzięły 
udział wszystkie warstwy narodu, bogaci i bie- 
dni, na wsi i w mieście, dorośli i młodzież, 
świeccy i duchowni. cywilni i wojskowi. Ta go- 
lidarność społeczeństwa w popieraniu celów T. 
S. L. daje nam tę moc i energię, której tak 
wiele potrzeba do obrony kresów naszych i sze- 
rzenia oświaty ludowej, 

Równocześni» prosimy wszystkie organi- 
zacye, urządziiące cboh=dy, © cdesłanie pienię- 
dzy za zbiórki — o ile ich dotąd nie odesłuły — 
a posiadaczy list składkowych o odesłanie list, 

Wszyscy, którzy przysłałi nam gotówkę, 
otrzymują odwra:n:e pokwitowanie. 

Reż jezzeie za wszystkie ofiary składamy 
serdeczne Beg zastać! 

Sekretarz : Prezes: 
Stanisław Rymar w.r. Dr. Bandrowski w. r. 

— Zgromadzenia za zaproszeni mi 
niedozwolone. Dyrekcya Policy we Lwawie 
przypomina, że wedłng przepisu $ 6 ustęp b. 
nstawy o stanie wyjątkowym zgromadzenia za 
zuproszeniami są niedopuszczalne. Skutkiem te- 
go nie może się także odbyć zapowiedziane na 
niedzielę, dnia 10 b. m. po południu, zgrema- 
dzenie zwołane do sali Kasyna i Koła literacko- 
aitystycznego, juko u władz wcale niszgłoszone. 

— Kantor wymiany galic. Banku bi- 
potecznego w celu umożliwienia najszerszym 
kołom udziału w Ssubskrypeyi VI. austr. po- 
życzki wojennej, będzie miał biura otwarte dla 
stron także po południu od godziny 3:80 do 
godziny 5 80. 

— Zarząd gminy m. Lwowa zawiada- 
mia wszystkich interesowanych, że począwszy 
od niedzieli, 10 b. m., mogą osoby fizycznie ciężko 
pracnjące nabywać przepisaną ustawowo do- 
datkową racyę spożycia chleba i mąki w swo- 
ich właściwych sklepach rejnnowycż, a nie jak 
dotychczas w kilku tylko sklepach zapasowych. 
Zarazem nadmienia się, że kupcy rejonowi otrzy- 
mali w tej mierze stosowne polecenia. 

— Jutrzejsza zabawa na Strzelnicy, 
nrządzana staraniem Pol. Związku Niewiast 
Katol., powinna zgromadzić jak najliczniejsze 


å 


zastępy publiczności, spragnioncj wytwonej i 


„miłej rozrywki, nie pozbawionej zarazem wyso- 


kich aspiracyj artystycznych. Przypominamy, 


| ż% oprócz wenty gospodarczej (godz. 4) i podwie- 


czorku (gedz. 5), na zakeńczenie odbędzie się 
wielki wieczór artystyczny najlepszych sił, ja- 
kiemi może dziś rczyorządzać nasze miasto. 
Śpiewać będą panie Zofia Ciesielska i Lina Sie- 
radzio, daklammować p. Marya Kozłowska, gość 
u Warszawy, której występ na dochód fuaduszu 
jubil. T. S. L. wstępnym bojem zdobył artystce 
pełne uznanie publiczności lwowskiej. Wreszcie 
do fortepianu zasiędzie młoda, bardzo utalento- 
wana pianistka p, Helena Wołowska. Pospie- 
szimy więc tłumnie na Strzelnieę, by bawiące 
się, złożyć zarazem grosz dla tych, którym chęć 
zabawy odbiera wróg najgorszy dni dzisiej- 
szych — nędza. 

— W sprawie masowego wysyłania 
dzieci do kolonij wakacyjnych. Jak już 
donieśliśmy, zarząd gminy m. Lwowa zajął się 
akcyą masowego wysyłania młodzieży szkolnej 
i dzieci w okolice podmiejskie na wypoczynek 
w okresie wakacyjnym. Zarząd gminy Lwowa 
opracował już dokładny projekt akcyi i zwrócił 
się do kompetentnych władz z prośbą o udzie- 
lenie wydatniejszej na ten cel subwencji. 

4 Dr. Stanisław Srokowski, ordynan- 
sowy oficer, porucznik ułanów, poległ dnia 23 
z. m. na froncie włoskim. Zgon ten pekrywa 
elężką żałobą rodziny seniora adwokatów lwow- 
skish, dr. Teofila Srokowskiego i p. Leopolda 
Baczewskiego, z którego córką ś. p. Stanisław 
miał wejść w związek małżeński. 

. p. Stanisław reprezentował wśród mło- 
dzieży naszej zdrowy kierunek, łączący z dziel- 
negácia młodzieńczą zamiłowanie w pracy i su- 
miebność w spełnianiu obowiązków. Obdarzony 
ponadto wybitnemi zdolnościami, posiadał wezel- 
kie warunki po temu, by w Życiu zawodowem 
i obywatelskiem wybitne kiedyś zająć stano- 
wisko. 

Miał także dar jednania sobie serc i po- 
godą i szczerością. Wśród kolegów i przyjaciół 
zdobył wielkie sympatye, jako miły towarzysz, 
nprzejmy i uczynny dla każdego. 

Z chwilą wybuchu wojny wstąpiwszy do 
armii, walczył na franeie rossyjskim, od lutego 
zaś r. b. przeni-eiony został na front włoski. 
Męstwo s. p. Srokowskiego zjednało mu „si- 
gnum laudis“ i wielki srebrny medal wale- 
czności. 

W maju bawił na krótkim urlopie u ro- 
dziny. Opuścił Lwów dnia 19 maja, a w cztery 
dni później pocisk nieprzyjacielski położył kres 
temu młodemu życiu i w niwecz obrócił zwią- 
zane z niem nadzieje. R. ż p. 

— Kradzież I zniszczenie obrazu na 
wystawie Salonu wiosennego. Na wysta- 
wie w Pałacu sztuki na placu Powystawowym 
ukradł ktoś onegdaj mały pejzaż art.-malarza 
Z. Balka. Złodziej, wyjął płótno z rum, ramy 
zaś rzucił w kąt bocznej salki, 

Równocześnie uszkodzono lekko obraz M. 
hr. Wodzicekiej. 

— Katastrofa kolejowa. Dnia 26 z. m., 
jak denesi Węgierskie Biuro korespondencyjne— 
pociąg osobowy, jadący z Budapesztu do Orso- 
wy, wykoleił się pobliżu Koronnok. Cztery wa- 
gony III klasy wywróciły się, reszta zaś wa- 
gonów wyskoczyła z szyn. Większa część po- 
dróżnych uciekła przez okna. Jedna osoba po- 
niosła Śmierć, trzy odniosły ciężkie, a kilka 
innych lekkie obrażenia, 

— Zbiórka na stacyę posiłkowa Pod- 
zamcze odbędzie się w niedzielę, 17 b. m. 


— Kino „Czerwonego Krzyża“ we 
Lwowie przy ul. Akademickiej 1. 8, wyświetla 
od piątku, dnia 8, do poniedziałku, dnia 11 
czerwca b r. sensacyjny dramat w 3 aktach 
pod tyt. „Tajemnica rybaka“. Również godną 
widzenia jest świetna komedya. Tygodnik wo- 
jenny, aktualne zdjęcia z terenu wojennego, 
uzupełni program. 

— Kino Czerwonego Krzyża we Lwo- 
wię przy uł. Leona Sapiehy 34, w gmachu 
Państwa Skole, wyświetla od piatku, dnia 8, 
do poniedziałku, dnia 11 czerwca b. r. dra- 
mat osnuty na tle toczącej się obecnie wojny 
w 8 Bktach pod tyt. „Bohaterka Karpat“, U- 
zupełnieniem tego programu będą następujące 
aktualności: Tygodnik wojenny, aktualne zdję- 
ciu z terenu wojennego, Graz świetna komedya 
w B aktach pod tyt. „Sztylet w podwiązee*. 

— „Protea“, dramat kryminalny w 5 ak- 
tach wyświetla Kino ludowe „Czerwonego 
Krzyża“ we Lwowie przy ul. Grodeckiej 1. 2 b. 
od patku, dnia 8, do poniedziałku, dnia 11 
czerwca b. r. Uzupełnieniem tego programu 
będą następujące aktualności: Tygodnik wo- 
jenny, aktualne zdjęcia z terenu wojennego, 
„Piff na wywczasach*, komiczne, oraz kome- 
dya „Nauke fotografem“. 


Kronika zagraniczna. 


REPO 


* Eksplozya. Do dziennika Neuvelli- 
stę de Lyon donoszą z Paryża: Onegdaj w obrę- 
bie miasta wydarzyła się w zakładach Pinet, 
Chernier i Faure, pracnjących dla obrony kraju, 
ogromna eksplozya. Szkoda materyalna bardzo 
wielka. Ponieważ praca spoczywała, tylko kilku 
dozorców zostało zranionych. 


; * Dziecko zabite przez piorun 
|na rękach matki.Dzienniki berlińskio dono- 
|szą: Gdy nbiegłego piątku wieczorem burza 
przeciągała nad Ehrenfriedersdorf, w Saksonii, 
wdowa Barthlowa stała w sieni domu rodei- 
cielskiego z trzyletnim chłopezykiem na rękach. 
Nagle uderzył piorun w dom i ugodził w dzie- 
cko, które jako trup wypadło z rąk matki. 
Barthlowa suma wyszła bez szwanku. 


| IRRORYSEZE" |RELACJE 


Mtaki itako styczne 


Mała wystawa teatralna, którą na kró- 
tki czas urządził? dla miłośników sceny w na- 
szem mieście kierownik Teatru niezależnego, p. 
Antoni Godziemba Wysocki, jest nader zajmu- 
jąca. Nie działa ilością, lecz subtelnością oka- 
zów, dlatego bardziej niż inne wystawy wyma- 
ga pewnego czynnego współudziału zwiedzają- 
cych, który jednak sowicie się opłaca. 

Wystawa ma jakby dwa oblicza, jedno 
skierowane w przyszłość, drugie w przeszłość, 
Da pierwszej grupy nałeży projekt gmachu tea- 
tralnego w stylu Zygmuntowskim architekta 
Jana Sas Zubrzyckiego, projekt umyślnie stwo- 
rzony dla tej wystawy. Do projektu dołączeno 
kilka słów informacyi, na czem głównie polega 
nowość i polskość jego, a dla lepszej jeszcze 
oryentacyi dodano widoki i plany różnych in- 
nych teatrów polskich, jak teatru w Łazienkach, 
Wielkiego, Letniego w Warszawie, starego i 
nowego teatru w Krakowie i projekt teatru w 
Ciechocinku Talowakiego z r. 1884. 

Również do grupy postępowej należy zna- 
czna liczba projektów dekoracyi p. Balka, do 
dramatów Wyspiańskiego, Słowackiego, Krasiń- 
skiego, do dramatów muzycznych Waguera i 
inne. Są tam prace odznaczone pierwszą na- 
grodą na wystawie w Rzymie. Wobec pradów 
dążących do reformy stylu dekoracyj sceni- 
cznych, rzeczy te silnie przykuwają uwagę. 

Innego rodzaju zajęcie budzi dział retro- 
spektywny, na który składają się portrety i 
fotografie dawnych aktorów polskich i stare 
afisze, rzeczy mogace wywołać dość subtelne 
wrażenia, N. p. portret aktora Ignacego Cho- 
mińskiego z dopiskiem: w drodze na Kaukaz 
1847 r. zabity. Mamy dalej różne portrety Mo- 
drzejewskiej, także jako młodziutkiej artystki, 
Duvisona, z autografami obu tyeh znakomitości, 
portrety Żółkowskiego, Benzy, Smochowskiego, 
Nowakowskiego, Radzyńskiej, Hubertowej, Wi- 
łuckiej, Nowakowskiego, Kudlicza i innych. 
Szczególnie zajmujące sa portrety ich i fotografie 
w różuych rolach, godne, by je studyowali 
wszyscy miłośnicy sztuki aktorskiej. Z now- 
szych czasów łączą się z tem podobizny Rapa- 
ckiego w różnych rolach, a ze współczesnych 
podobizny Kamińskiego. Na specyalną wzmian- 
kę zasługuje jeszeze z tego działu piękny por- 
tret artysty Malinowskiego pendzla Bacellego. 

Nad lekturą dawnych afiszy niewątpliwie 
niejeden się zaduma. Są tam i rossyjskie i ros- 
syjsko - polskie i niemiecko - polskie z lat 1843, 
1844. Osobliwością jest program z napisem 
Theatre de Societe, z interesujacymi numerami 
programowymi, jak komedyjka w 4 językach, 
gra na skrzypcach Lipińskiego, prodnkcya pol- 
sko- niemiecka i t. d. 

Obok tych afiszy widnieje szerzg współ- 
czesnych, ilustrujących działalność lwowskiego 
Teatru Niezależnego. 

Scena polska współczesna i osoby z nią 
związano reprezentowane są na wystawie ró- 
wnież niejednym okazem zajmującym. Wymie- 
niamy n. p. karykaturę Solskiej przez Zapolską. 
całą ścianę karykatur aktorów krakowskich, 
portret Żuławskiego przez Sichulskiego, portret 
Krechowieckiego pendzla Krzesza, zajmujący por- 
tret Zbierzchowskiego i i. 

Nie wymieniliśmy jeszcze zbioru proje- 
któw dekoracyjnych dla teatru lwowskiego 
Diilla. Bywalcy teatru lwowskiego znają je 
przeważnie ze sceny. Z przyjemnością niewątpli- 
wie oglądać będa oryginalne projekty tych zna- 
nych sabie dekoracyj, oraz szereg obr:zów, 
który pozostały tylko w projekcie. 

Słowem, dużo ładnych rzeczy mamy tam 
zebranych w jednem miejsen i szczera wdzię- 
czność należy się p. Wysockiemu za jego trud 
niemały, który nam umożliwia ich oglądanie. 


Na dochód Towarzystwa dziennika- 
rzy polskich odbędzie się w przyszłą środę, 
18 b. m. w Teatrze miejskim przedstawienie 
pięknej opery Leona Delibesa p. t. „Lakme“, 
Partyę tytułową odtworzy Ada Sari-Szayerówna, 
która jest w niej niezrównana, w innych zaś 
partyach wystąpią pp. Bedlewiez, Kasprowiczo- 
wa, Lipowska, Marynowiczówna, Niedzielski, 
Ostrowska, Okoński, Schmid i t. d. — Bilety 
na to przedstawienie nabywać można w kasie 
teatralnej. 


Z Teatru miejskiego donoszą: Jutro 
dwa przedstawienia: po południu efektowny 
„Dyabeł w zalotach“ Kamińskiego, wieczorem 
po raz ostatni w sezonie „Faust“ z Ada Sari- 
Szayerówną, Bedlewieczem i Tarnawskim w par- 
tyach Małgorzaty, Fausta i Mefista. — W po- 
nledziałek premiera budzącej żywe zaintereso- 
wanie sztuki J, Stycza p. t. „Tajemnica* w 

j pierwszorzędnej 


obsadzie rój, z Barwińską, | 


Trapszo, Żelazowskim i Fritschem na czele. — 
Po tej sztuce grana będzie niezwykle ciekawa 
i efektowna sztuka St. Kozłowskiego „Biały 
kaptur". Treścią jej są losy bohaterskiej Coar- 
lofty Corday, której zamach na Marata stanowi 
główną osnowę akcyi, ogromnie żywej, barw- 
nej i utrzymującej uwagę widza w ciągłe 
naprężenin. Charlotię Corday odtworzy Wanda 
Siemaszkowa, dwie inne główne postacie sztuki: 
Marata i Robespierrea pp. Chumieliński i Okor- 
nicki. Premiera w przyszły piątek. 


Ropertnsr Teatru Miejskiogo. 

W niedzielę o godzinia 730 wieczorem 
(po raz ostatni w sezonie) „Faust“, opera w 5 
aktach Gounoda. Występ Ady Sari-Szay>równej: 
Fr. Bediewicza i St. Tarnawskiego. — W por 
niedziałek o godzinie 730 wieczorem (nuwość] 
„Tajemnica“, sztuka oryginalna w 4 aktach 
J. Stycza. — We wtorek o godzinie 7:30 wie” 
ezoren „Róża Stambułu”, cperetka w 3 aktach 
Leona Fala. 


a mł aw 


| 6. k. Gal. Tow: gospodarcze, 


Lwów, 9 czerwca. 


Jak już wczoraj po krótce zaznaczyliśmy 
rozpoczęły się wczoraj o godzinie 10 rano 
obrady walnego zgromadzonia e. k. Gal. 
Towarzystwa gospodarczego. Prócz prezesa 
Tow. Witolda ks. Czartoryskiego, dwn wice- 
prezesów pp. Al. Dąmhskiego i dr. M. Li- 
sowarkiego, przybyli liczni goście, członkowie 
komitetu, delegaci rozmaitych Towarzystw. 
Wśród zsbranych zauważyliśmy: Ich Erse.: ks 
Arcybiskupów Bilezewskiego i Teodorowicze. 
dalej ks. infułata Zajchowskiego, JE. Leona 
br. Pinińskiego, JE. Władysława ks. Sapie- 
hs, JE. Pawła ks. Saniohę, prez. Nowaka, 
dr. K. Miczyńskiego, dyr. Sietrzyka, dr. Ra 
czyńskiego, prezesa Tow. kredytowego ziem- 
skiego br. Moysę Rossuchzekiego z dyrekto” 
rami Vivienem i br. Czosnowskim, Gorayskie 
go, Iraczewskiego, kniazia Puzynę, hr. Wia- 
dysława Dzieduszgvkiego, Gnoińskiego, Al- 
fr-da Dworskiego, Juliana bar. Bruniekiego 
Józefa hr. Potockiego, K. Kruzensterna, W: 
Rozwadowsziego, ©. SŚchnella,  Turnaua, 
Łuszczewskiego, Rylskiego, Wiktora, Ujej- 
skiego, Artura Cielkekiego, Kraiństiego, Po- 
tworowskiego, Kruszewskiego, Czaykowskie- 
go, Korzennego, Sroczyńskiego, Skrzyńskie- 
go, Bobowskiego, Szulezewskiego, Younga, 
Dembińskiego, Smoleńskiego, Juścińskiego, 
Chmielewskiego, Krzeczunowicza , Skibnie: 
wskiego, Orzechowicza, Drużbackiago, Biesia: 
deckiego, Jankę, Podlewskiego, Żarskiege i 
innych. 

Zebranie zagaił prezes Tow. Witold ks: 
Czartoryski, który przedstawiwszy ze- 
branym komisarza rządowego w osobie ko- 
misarza powiatowego p. Seweryna Krecho* 
wieckiego, powitał Ich Ekssel. księży Ar- 
cybiskupów, do'egata Wydziału krajowego 
dr. Miczyńskiego, szefa sekcyi rolniczej Cen- 
trali dla odbudowy Kr*ju prof. Nowaka, dele- 
gata Urzędu żywnościowego w Wiedniu dr- 
Raczyńskiego, delegata Patronatów rolniczych 
dr. Stefczyka i wszystkich zebranych. ] 

Z kolei sekretasz p. Pawlikowski 
odezytał życzenia nadasłane telegraficznie 
Tow. od Ministerstwa Gulicyi, radcy Dwo- 
ju Twardowskiego, Ministerstwa rolnietwa: 
od JE. P. Marszałka Niezabitowskiego, od 
Wydziału krzjowego, dr. T. Pilata, prezy- 
dyum Izby handlowej i przemysłowej w Kra- 
kowie, od hr. Lamezana, srez, H, Dulańskie- 
KO („di 

W dalszym ciągu przewodniczący ks: 
Czartoryski oddawszy cześć zmarłym w cza- 
sie wojay członkom Tow, omówił po krótce 
działalność Tow. w ostatnich trzech latach. 
Mowca ograniczył się głównie do s-harakte- 
ryzowania czynności Komiteta Centralnego 
Wydziału Tow, rolniczych w Wiedniu, który 
powstał za zjednoczenia się e. x., Gialie. Tow: 
Gospodarczego, e, k. Krak. Tow. rolniczego 
i Tow. Kółek rolniczych. Komitet ma sw% 
siedzibę w Krakowie dopóki władze rządowe 
i Wydział krajowy rezydują w Krakowie: 
w Wiedniu i we Lwowie istnieja ekspozytury 
wydziału, Zadzniem Centralcego Komitetu jest 
obrona i popieranie interesów rolnictwa i to- 
warzystw związkowych wobse władz polity- 
cznych w kraju. władz centralnych i krajo” 
wych, jakoteż innych czynników publicznych 
i Koła polskiego. Związek obejmuje w wy- 
łączną kompatencyę przedstasicielstwo zwią” 
zkowych towarzystw w zakresie polityki 
agrarnej, aprowizacyjnej, wyrażania opinii 
i podejmowania akcyl w sprawach gospodar- 
czych, odbudowy kraju, oraz indemnizacy! 
wojennych, wreszcie przygotowania trwałej 
reformy organizacyi rolniczej. 

Książę Czartoryski zakończył swe prze” 
mówienie gorącym apelem do zebranych 0 
żywy udział w pracach oddziałów, zaznacza- 
jąc, że przyszłość, która nam świta, winna 
zastać rolników zorgamzowanych, gotowych 
do działania w przyszłej Polsce. l 

Z kolei zabrał głos szef Sekcyi rolni- 
czej Centrali dla odbudowy kraju prof. dr: 
Nowak, który zaznaczywszy, że rolnictwo i 


i 


jego rozwój ma we wschodniej Galicyi oprócz , warzystw rolniczych winien stać się jak naj- Poseł hr. Skarbek, który od półtrzacia i 
Znaczenia gospodarczego, ważne też znaczenie ; spieszniej podstawą Rady przybocznoj Sekcyi roku przebywał w Szwajcaryi, przybył dol 


Szanowny Pan 


moralne, przyobiecał swój współudział i po- í 
parcie we wspólnej pracy. 
W dalszym ciagu dr. M. Miezyński| 
usprawiedliwiwszy niemożność przybycia JE. i 
ana Marszałka krajowego, złożył życzenia 
adzie w imieniu Wydziału krajowego i Aka- | 
demii rolniczej w Dublanach. Dalsze życze- | 
nia pomyślnej pracy na przyszłość składali | 
owarzystwu JE. ks. Arcybiskup Bilczeaski, 
delegat Tow. rolniczego krakowskiego i pre- 
zes (ielecki, delegat Kółek rolniczych; ten 
ostatni zaznaczył, iż mimo rozluźnionej wojna 
Orgamizacyi Kółek, żyją one nadal. a nawet 
powstają nowe, gotowe do zwartej, jednolitej 
pracy w kierunku narodowym, społecznym i 
ekonomicznym. 

Na ogólne życzenie zwolniono Radę od | 
odczytania protokołu z ostatniego posiedze- 
nia Rady ogólnej, odbytego dnia 5 i 6 czer- 
Wea 1914. Nastąpiło z kolei sprawozdanie 
Z czynności Komitetu Towarzystwa za lata 
1914, 1915 i 1916, które odczytał wicepre- 
zes A. Dąmbski. 

Cały ten czas da się podzielić na trzy 
Okresy, a mianowicie: 1. ostatnie półrocze 
przedwojnne, wykazujące duży rozwój Towa- 
Tzystwa, 2. okres inwazyjny, w którym Tow. 
we Lwowie programowo na zewnątrz działać 
nie mogło i ograniczało się do obrony inte- 
tesów rolniczych wobec władz ressvjskich, 
gdy w Wiedniu pracował wydatnie Komitet 
Centralnego Wydziału Tow. rolniczych i 8. 
Okres od powrotu wojsk austryackich, 

W dalszym ciagu podał referent wy- 
Mmowne cyfry, dotyczące strat sekcyi hodo- 
wlanej. Zaredowych sztuk bydła rogatego, 
8 więc krów pełnej krwi i półkrwi rasy ni- 
zinnej, simentalskiej i polskiej, tudzież þu- 
chai było w lipcu 1914 roku 5.469 sztuk, 
z końcam 19 6 r. tylko 1.985. ubytek więc 
Wynosi 21 pre. Świń i knurów zarodowych 
było 843, zostało 34, ubytek 95 pre; kóz 
było 217, zostało 9, ubytek 96 pre; ogierów 
było 53, zostało 3. ubytek 945 pre. Oto cy- 
ry zastraszające, dotyczacze wyłącznie szluk 
zarodowych. Komitet zastanawiając się nad 
Przyszłością dziedziny hodowlanej, opracował 
Szkic pracy w celu ratowania hodowli od zu- 
pełnego zniszczenia i reaktywowania jaj. 

W dziale rolniczym wojna przerwała 
pracę; mimo trudności ogromnych, podjęto 
JĄ na nowo. W lipcu 1916 r. rozpoczęto po- 
nownie wydawnictwo urzędowego Grganu 
Tow. Rolnik; tygodnik ten wychodzi pod 
redąkcyą prof. Janowskiego i cieszy się 
Uznaniem i liczną prenumeratą nawet u lu- 
dzi obeych narodowości. Sekcya gorzelniana 
Ma utrudnioną działalność wobec zniszczenia 
mnóstwa gorzelń. Dział sadowniczy zaczął od 

stycznia 1917 r. wydawnietwo miesięcznika 
Badowniczo - ogrodniczego, który liczy z górą 
0 prenumeratorów. Straty w sadownictwie 
Wynoszą 50 pre. Praca w sekeyi nie ustaje; 
założono 84 nowych sadów. Biuro rachun- 
£owości rolniczej podjęło robotę przedwo- 
Jenną pod kierownictwem dr. H. Pawlikow- | 
skiego; biuro statystyczne wszczęło ipwą 
Akcyg w kierunku wydania katastru większej 
własności. 
f Z kolei przedstawił refercat stosunek 
Tow, Gosp. do władz rządowych, zaznacza- 
Jąe, iż Komit spełniał swój obowiązek obrony | 
mteresów rolniczych wobec władz. Wska- 
Zawszy na konieczność, by Komitet Centr. 
ydziału Tow. rolniczych znalazł głos do- 
Tadczy w Centrali dla odbudowy kraju, pod- 
Riósł referent nakoniec potrzebą nowej or- 
Sanizacyi oddziałów Tow i doniosłość zadań 
omitetu po wojnie. 

W dyskusyi, jaka się rozwinęła, zabie- 
Tali głos pp.: dyr. Stefezyk, prof, No- 
Wak, Dąmbski i inni. Nastepnie przystą- 
Piono do wyborów. Na wniosek p. W. 

raińskiego postanowiono jednogłośnie 
Odłożyć wybory na czas powojenny. wobec 
Nieobeeności szeregu delegatów Oddziałów, 
gdących jeszcze pod okupacyą nieprzyjaciel - 
ską i uprosić prezydyum i członków Komitetu 
pozostanie na dawnych stanowiskach. 
składzie prezydyum pozostali więc: W. 
8. Czartoryski, A. Dąmbski, dr. M. Liso- 
Wiecki i dr. J. Rozwadowski. W Komitecie 
Pozostali: A. Cielecki, T. Fedorowicz, dr. S. 
odlewski, K. Krusenstern, ks. A Lubomirski, 
r, K, Miczyński, hr. J. Mycielski, dr. T. 
Pilat, P. ks. Sapieha, O. Schnell, W. Serwa- 
owski i J. Turnau. 

sprawozdanie komisyi rachunkowej 
Przedłożył p. Krzysztofowiecz; zebrani przy- 
Jęli do wiadomości to sprawozdanie i udzie- 
liti komitetowi absolutoryum, poczem na 
Wniosek p. Kraińskiego nproszono panów J. 
Krzysztofowicza, M, Urbańskiego i A. Youngę 
0 pozostanie na stanowisku członków komi- 
SJ rachonkowej. W miejsce 2 ezłunków ko- 
Misyj p. A. Fedorowicza i K. Horodyskiego, 
Izebywających pod okupacyą rossyjską, Wy- 
ano na ich zastępców p T. Cieńskiego i 
- Komara, 

Na zebraniu popołudniowem podczas 
posiedzenia poufnego omawiano wnioski, ja- 
Ia następnie o godz.. 7 wieczorem odczytano 
& zebraniu publicznem. Wnioski te brzmią: 
à I. Rada ogólna c. k. Gal. Tow. Gospo- 
arczęgo uznaje, że Centralny Wydział To- 
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IL Centrali dla gosp. odbudowy Galicyi i 
wzywa Komitet do poczynienia w tym kie- 
runku jak najbardziej energicznych staran, 

II. Rada ogólna c.k. Galic. Tow. Gosp. 
poleca Komitetowi przeprawadzić, aby Wy- 
dział Centralny Towarzystw rolniczych w 
Krakowie łącznie z Galic. Tow. kredytowem 
ziemskiem i Związkiem Ziemian udał się do 
Monarchy z przedstawieniem strat, wyrzą- 
dzonych rolnictwu w Galicyi przez wypadki 
wojenne i wyrażeniem przekonania konie- 
czności wypłacenia przez Państwo odszkodo- 
wań i szkód. 

IM. Uznając doniosłość rezolucyj, u- 
chwalonych przez ewakuowanych ziemian 
w Krakowie 21 maja 1917, Rada ogólna 
poleca Komitetowi wziąć zgłoszone rezolu- 
cye pod rozwagę i zużytkować w dalszej dzia- 
łalności. 

IV. Rada ogólna żąda w każdym razie 
bez względu na wysokość cen produktów 
rolnych, podwyższenia tychźa dla Galicyi 
o 20 proc. ze względu na o wiele wyższe 
koszta produkcyi, choćby tylko wskutek ko- 
niecznego zakupna całego inwentarza, zni- 
szczonego in«azyą po cenach niesłychanie 
wysokich, podczas gdy zachodnio prowincye 
pracują inwentarzem przedwojennym. 

Rada ogólna prosi Rząd, ażeby 
t. zw. pożyczki klęskowe z r. 1918, udzielo- 
ne w powiatach, dotkniętych inwazya nie- 
przyjacielską, były zaliczone na rachunek 
szkód wojennych. 

VI. Rada ogólna poleca Komitetowi 
podjęcie inicyatywy przeprowadzenia wspól- 
nie z Gal. Tow. kredyt. ziemskiem, oraz 
z Tow Wzaj. ubezp. w Krakowie i kołami 
ziemiańskiemi rejestracyi szkód wojenuych 
na wzór akeyi, przeprowadzonej w Królestwie 
Polskiem. 

Dalsze wnioski tyczą się poprawy sto- 
sunków rolniczych i wyjednania dla gminy 
m. Lwowe u czynników kompetentnych mo- 
żności zaopatrzenia się w odpowiednim cza- 
sie w ziemniaki i inne produkty rolne bez- 
pośrednio od producentów. 


Wnioski te jednomyślnie uchwalono, 
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Wiednia. 


Król Bułgarski w Wiedniu. 


Wiedeń, 9 czerwca. We czwartek wie- 
czorem odbył się u Najj. Państwa w Laxen- 
burgu obiad familijny, na który byli prosze- 
ni Król bułgarski, następca tronu Borys i 
ks. Cyryl. 

Wiedeń, 9 czerwca, 7 wojennej kwa- 
tery prasowej donoszą: Najj. Pan nadał Kró- 
lowi Ferdynandowi bułgarskiemu wielki krzyż 
orderu wojskowego Maryi Teresy i wręczył 
tę dekoracyę Królowi w dniu 7 b. m. 


Jubileusz kapłaństwa Arcyb. hr. Huyna. 


Praga, 9 czerwca. Arcybiskup hr. Huyn 
ohchodził wczoraj 25-letni jubileusz kapłań- 
stwa. 


Depesza prezydenta Izby tureckiej. 


Wiedeń, 9 czerwca, Prezydent Izby po- 
salskiej dr. Gross otrzymał od prezydenta 
Izby tureckiej telegram z podziękowaniem za 
depeszę powitalną. 


Wystawa sziół przemysłowych dla 
inwalidów. 


Wiedeń, 9 czerwca, Dziś Naid. Arcy- 
książę Maksymilian w zastępstwie Najj. Pa- 
na otworzył wystawę szkół przemysłowych 
dla inwalidów. Bierze w niej udział przeszło 
70 zakładow z wszystkich części Monarchii. 


Sukcesy niemieckich łodzi podwodnych. 


Berliv, 9 czerwca. ( Wolff). W kanale 
angielskim i w zatoca Biskajskiej łodzie pod- 
wodne zatopiły 21.500 tonn. 


Komunikat turecki. 


Konstantynopoł, 9 czerwca. Główna 
kwatera turecka ogłasza 8 b. m.: Oprócz 
małej czynności patroli i słabego ognia dzia- 
łowego na froncie kaukazkim niema nie do 


poczem przewodniczący ks. Czartoryski za- | ogłoszenia. 


knął posiedzenie i złożył zebranym podziękę 
za liczne przybycie i żywe branie udziału 
w obradach. P. Juściński wyraził uznanie 
pp. Dąmbskiemu i prof. Janowskiemu, któ- 
rzy przez okres inwazyjny pozostali na po- 
sterunku we Lwowie dła ratowania bytu To- 
warzystwa. 

Delegaci udali się następnie na towa- 
rzyskie zebranie do Kasyna narodowego. 
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Odznaczenia. 


Wiedeń, 9 czerwca. Wiener Zia. ogła- 
sza: Najj, Pan nadał, w uznaniu walecznego 
i pomyślnego dowództwa grupą krążowników 
wobse nieprzyjaciela, kapitanowi okrętu linio- 
wego Mikołajowi Horthy krzyż zasługi 
wojskowej drugiej klasy z dakoracyą wojen- 
ną i mieczami; w nznaniu walecznego i po- 
imyślnego dowództwa oddziałem floty wobec 
nieprzyjaciela, kontradmirałowi Aleksandrowi 
Hansa order Źslaznej Korony II. klasy z 
dekora.ya wojenną i mieczami; w uznaniu 
walecznego i pomyślnego dowództwa krążo- 
wników wobdee nieprzyjaciela, kapitanom o- 
kiętów liniowych Ferdynandowi Piarsch- 
ka i Krykowi Heysslerowi krzyż kawa- 
lerski orderu Leopolda z dekoracyą wojenną 
i mieczami; w uznaniu walecznego i pomyśl- 
nego d'wództwa grupą okrętów wohec nie- 
przyjaciela, kapitanowi fregaty, ks. Janowi 
Liechtensteinowi, order Żelaznej Koro- 
ny III. klasy z dskoracyą wojenną i miocza- 
mi, a kapitanowi korwety Franciszkowi Mo- 
rinowi wojskowy krzyż zasługi HI. klasy 
z dekoracyą wojenną i mieczami. 


Z Izby panów. 


Wiedeń, 9 czerwca. Stronnictwo środ- 
ka i stronnictwo konstytucyjne Izby panów 
odbyły wezvraj posiedzenia, celem zajęcia sta- 
nowiska w sprawie reformy regulaminu i 
wniosków uchwalonych do tego przedłożenia 
przez Izbę posłów. Stronnictwo środka po- 
stanowiło postępować zgodnie ze stronni- 
ctwem konstytucyjnom. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu lzby panów ma być przedłożenie 
o reformia regulaminu przekazane osobnej 
komisyi dla przeprowadzenia wstępnych o- 
brad. 


Z Kola polskiego. 


Wiedeń, 9 czerwca. N. Fr. Presse do- 
nosi, że wczoraj Prezes Koła Polskiego dr. 
łŁazarski i posłowie Moraczewski, Tetmajer, 
Tertil i Wysocki przybyli do P. Ministra 
spraw zagranicznych hr. Czernina, aby roz- 
mówić się z nim w sprawie Legionów pol- 
skich. Prezydyum Koła Polskiego w ponie- 
działęk odbędzie dalszą naradę z P. Prezy- 
dentem Ministrów hr. Clam-Martinicem. 


! snym domu. 


Włosi o kontcakcyi austro - węgierskiej. 


Lugano, 9 czerwca. Dzienniki włoskie 
w sprawozdaniach z frontu powoli zaczynają 
przyznawać, że kontrakcya austro'- węgierska 
co do rozmiarów i potęgi zupełnie dorównywa 
ofenzywie włoskiej i nie szczędzą uznania 
olbrzymiej działalności artyleryi i piechoty 
austro - węgierskiaj. Wyrażają ona wielkie 
niezadowolenie z powodu, że kentratak aun- 
stro-węgierski nastąpił dopiero w chwili, 
gdy Włosi na nowych stanowiskach pomie- 
ścili wiele materyału wojennego i poczynili 
wielkie prace. aby być przygotowanymi za- 
równo na defenzywę, jakoteż na przeprowa- 
dzenie nowej ofenzywy. 


Kengras wysłanników włościan. 


Petersburg, 9 czerwca. (Ag. Pet.) Kon- 
gres wysłanników włościan przyjął rezolucyę, 
w której powiedziano, że chłopi dążą do spra- 
wiedliwegc pokoju bez poniżających aneksyj 
i bez odszkodowań, z prawem każdego naro- 
du do stanowienia o sobie samym. Stosunki 
międzynarodowe i traktaty międzypaństwowe 
powinny hyć przedkładane kontroli narodów 
interesowanych. Ssory ma rozstrzygać sąd 
międzynarodowy, a nie użycie siły. Kongres 
odrzuca myśl pokoju odrębnego i apeluje do 
chłopów wszystkich krajów. ahy zmusili rzą- 
dy do wyr. czenia nię nabytków terytoryal- 
nych i kontrybueyj. Kongres uważa za swój 
obowiazek bronić energiczcie kraju bez oba- 
wy ofiar, oras powiększyć siłę wojska. W 
końcu kongres wzywa armię, aby poddała się 
wolnej dyscyplinie i broniła rewolucyjuej 
Rossyi, 

Kiereńskij zarządził, aby ta rezolucya 
była podana d) wiadomości całej armii i ma- 
rynarki. 


Międzyaarodowa konferencya gospo- 
darcza w Szwajcaryi. 

Sztokholm, 9 czerwca. (Sswedskie Biu- 

ro tel.) Międzynarodowa konferencya gospo- 

darcza, którą dziś tu otwarto, zaprasza klasę 

robotniczą wszystkich krajów, zorganizowaną 

syndykalistycznie, na nową konferencyę w 
Szwajcaryi we wrześniu b. r. 


Odpowiedzialny redaktor : 
ADAMKRECHOWIEGCKI. 


NADESŁANE. 


Bez operacji radykalna pomoc dla naj- 
zastarzalszych i najniebezpieczniejszych 
cierpień przepukliny, Proszę żądać nowo 

wydaną broszurę gratis i franko od specyalisty 

c. k. patontowych bandaży na przepuklinę M. 

FREILICHA Lwów, ul. Gródecka 1. 35, we wla- 

(2410 1—10) 


M. FREILICH 


we Lwowie. 
Przejęty głęboką wdzięcznością przesyłam Sza- 
nownenu Panu wyrazy podziękowania za wyleczenie 
mię w krótkim ezasie z przepukliny, pomimo ta. £ 
Szanowny Pan miał do pokonania uporczywe i zx- 
starza”e odparzełiny, których pozbve się nie mogłem, 
pomimo stosowania różnych środków lekarskich. — 
Wszystkim, dotkniętym chorobą przepukliny, polv- 
ciś moge z eałą sumiennością bandaż Pańskiego 
systemu, zaznaczając, iż sporządzenie i zuiożeni 
tegoż przez samego Pana z cała zręcznością, świul- 
czy o nadzwyczajnej biegłości i znajomości rzeczy. 
Z prawdziwym szacunkiem 
Antoni Kurlata, 


(2409) Notaryusz w Brzesku. 
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Od dziś do końca czerwca 
daje 


sklep ozwalni P. Z N. K. 


Rynek 30, mezanin, 


10”, opustu na bieliźnie 
ZAŚ 
5,» na konfekcji. 
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„Przewodnik“ prenumerowany 080- 
bno, kosztuje: 


rocznie 8 K 
półrocznie 4 K 
ćwierćrocznie , . , 2K 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca) otrzymaja „Przewodnik Na- 
ukowy i Literacki“, dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej* bezpłatnie, 
ćwieróroczni zaś i miesięczni za do- 
płatą, a to: 


ćwieróroczni 1K50h 
iiesięczni „.—K60 L 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty, któ- 
rej bardzo nieznaczne podwyższenie, 
wynikło z konieczności, wsku- 
tek wielkiego podwyższenia 
cen druku i papieru. 


00 REDAKCYI. 


Utrzymanie f-listoau Gazety Lwowskiej 
i jej działu literackiego na odpowiedniej 
wyżynie, a w tym celn gromadzenie pierw- 
szorzędnych sił pisarskich, będzie jak dotąd 
tak i w r. 1917 usilnem staraniem redakcyi. 

Obok imion znanych i zasłużonych, 
znajdą Czytelnicy nazwiska młodych a peł- 
nych talentu pisarzy, których redakcya za- 
wsze chętnie do współudziału zaprasza, 

W r.1917 zamieszczać będziemy utwo- 
ry: Teodora Jeske-Choińskiego, dr. 
Adama Fischsara, Stanisława Graybnara, 
dr. Tadeusza Konczyńskiego, dr. Stani- 
sława Lama, Stanisława Machniawieza, 
Zygmunta Sarnackiego, Macieja Wierz- 
bińskiego, Henryka Zbierzehowskie- 
goiw.i. 

W felictonie zamieszczać rówaież bę- 
dziemy listy z Krakowa, Warszawy, 
Lublina, Wiednia- t. d 

Najnowsze wydawnictwa, teatr, malar 


stwo, rzeźba, muzyka, będą i nadal omawia- 
na wyczerpująco i rzeczowo. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. 3038. (2426) 
Rozporzadzenie 
c. k. Namiestnika Gałicyi z dnia 1 ezer- 


wea 1917 regułujące obrót nierogacizną 
rzeźną w Galicyi. 


Artykuł I. 


Końcowy ustęp $ 2 rozporządzenia e. k. 
Namiestpictwa z dnia 80 marca 1917 Dz. u. 
kr. nr. 85 ma brzmieć: 

W skład komisyi klasyfikującej świnie 
na targach wchodzą: 

1) jako przewoduiczący zastępca e. i k. 
Komendy r-jonowej, względnie c. k. staro- 
stwa w powiatach, w których niema komen- 
dy rejonowej, lub jej ekspozytury. 

W razie potrzeby mogą jako zastępcy 
pełnić powyższe czynności fnnkcyonaryusze 
filij powiatowych obrotu bydłem; 

2) lekarz weterynaryjny, urzędujący na 
targowicy; 

3) delegat powiatowej komisyi obrotu 
bydłem, 

4) delegat oddziału handlowego e. k. 
galic. Zakładu obrotu bydłem, zaopatrzony 
legitymacyą tego zakładu. 

Nieobeeność delegata powiatowej kemi- 
syi obrotu bydłem, wymienionego w ustępie 
3 nie wstrzymuje czynności komisyi klasyfi- 
kscyjnej, o ile tenże delegat mimo zawiado- 
mienia na targ nie przybędzie. 


Art. II. 


$ 5 rozporządzenia c.k. Namiestnictwa 
z dnia 80 marca 1917 Dz. u. kr. nr. 35 ma 
brzmieć: 

Dla świń rzeźnych ustanawia się aż do 
odwołania następujące ceny jednostkowe, ja- 
kie będą wypłacane uprawnionym sprzeda- 
wcom na taagach: 

Za 1 kilogram żywej wagi: 

Klasa I. Świnie tłuste (tuczne) powyżej 
100 klg. żywej wagi, przy sprzedaży na rzeź 
według t. zw, Budapeszt-Kóbanyausance do 
6 kor. 70 hal. 

II. Młode dobrze opasione świnie mię- 
sne począwszy od 70 klg. żywej wagi 4 kor. 
60 hal. 
III. Młode świnie mięsne od 40 do 70 
klg. żywej wagi, lub inne, lecz licho opa- 
sione 4 kor. 20 hał. 

Ceny te rozumieją się w myśl $ 3 roz- 
porządzenia ministeryalnego z dnia 6 lipca 
1916 Dz. u. p. ar. 211. 

Jako podstawę do ustalenia ceny przyj- 
muje się wagę żywą każdej sztuki normal- 
nie przed targiem nakarmionej i napojonej 
pi nadzorem organu, wyznaczonego przez 

omisyę klasyfikacyjną. 

Z ustalonej ceny kupna potrąci się 1 
pre, jako ubezpieczenie od ewentualnych strat, 
spawodowanych zaraźliwemi chorobami, nie- 
przewidzianymi wypadkami i t. p. 

Dla miejscowości targowych oddalonych 
od stacyi kolejowej więcej jak 4 kilometry 
może e. k, Namiesinictwo, względnie e. k. 
galie. Załad obrotu bydłam ustanowić odpo- 
wiednio niższa ceny. 


Art, Dk 


Rozporządzenie niniajsza wchcdzi w ży- 


cie natychmiast. 
C. k. Namiestnik: 
Huyn Gen.-Pułk. w. r. 


L. 2858. 

Rozporządzenie 
c. k. Namiestnika Galicyi z dnla 15 maja 
1917, regulujące obrót eielętami w Galieyl. 


$ 1. 

Na podstawie rozporzadzenia ministe- 
ryslnego z dnia 23 wrzośnia 1916 Dz. p. p. 
nr. 321 poruczam przeprowadzenie obrotu 
cielętami w Galicyi wyłącznie e. k. galie. Za- 
kładowi obrotu bydłem, znosząu zarazem 
wszystkie postanowienia rozporządzenia e. k. 
Namiestnictwa z dnia 25 marca 191% Dz. u. 
kr. nr. 34 odnoszące się do obrotu cie!ętami. 


§ 2. 


Zakupno cieląt rzeżnych i hodowlanych 
w Galicyi jest na razie wyłącznie dozwolone: 

a) odnośnie do cieląt hodowlanych, o- 
sobom zamieszkałym w tym samym powie- 
cie dla własnego użytku. Jednak wynikłe 
ztąd zmiany w rozmieszczeniu zwierząt mają 
być bezzwłocznie zgłaszane przez intereso- 
wane strony we filiach gminnych obrotu 
bydłem; 

b) odnośnie do cieląt hodowlanych, 
które mają być wywiezione poza granice po- 
wiatu, osobom, które uzyskują zezwolenie 
filii powiatowej c. k. galic. Zakładu obrotu 
bydłem, lub tym osobom, które zakupują cie- 
lęta dla organizacyi zbytu lub chowu bydła 
w Galicyi i wykażą się imienna legitymacyą, 


EDZ HM EB NA NU 


wystawioną w tym celu przez e. k. galie. 
Zakład obrotu bydłem; 

c) odnośnie do cieląt rzeźnych tym o- 
sobom, które zakupują je na zlecenie c. k. 
galic, Zakładu obrotu bydłem. 

Pod c) wymienionym osohom jest zła- 
kupno dozwolone tylko za pośrednietwem u- 
stanowionych przez filie powiatowe obrotu 
bydłem komisyj klasyfikacyjnych, które w 
myśl wskazówek e. k. galic. Zakładu obrotu 
bydłem cielęta rzeźne klasyfikują. 

W skład komisyi klasyfikującej cielęta 
na targach wchodzą : 

1. jako przewodniczący, zastępca c. k. 
komendy rejonowej, względnie ce. k, staro- 
stwa w powiatach, w których nie ma ko- 
mendy rejonowej lub jej ekspozytury. 

W razie potrzeby maga jako zastępcy 
pełnić powyższe czynaości funkcyouaryusze 
filii powiatowych obrotu kydłem; 

2. leknrz weterynaryjny urzędujący na 
targowicy, 

. 8, delegat powiatowej komisyi obratu 
bydłem, 

4. delegat oddziału handlowego c. k. 
galic. Zakładu obrotu bydłem, zaopatrzony 
legitymacyą tego Zakładu. 

Nieobecność delegata powiatowej komi- 
syi obrotu bydłem wymienionego w ustępie 
3 nie wstrzymuje czynności komisyi klasyfi- 
kacyjnej o ila tenże delegat mimo zawiado- 
mienia na targ nie przybędzie. 

§ 3. 

Zakupno cieląt rzeźnych i hedowlanych 
ma się odbywać na targach, względnie jar- 
markach, na których wspomniane w $ 2 ko- 
misye będą cielęta rzeźne klasyfikowały. 


$ 4, 

Zakupno cieląt rzeźnych może się od- 
bywać tylko według wagi. 

Obowiązujące każdocześnie ceny jedno- 
stkowe cieląt mają być na targach, wyra- 
śnie uwidocznione na tablicach umieszczo- 
nych z chwilą rozpoczęcia targu w miejscach 
wpadających w oczy przez cały czas trwa- 
nia targu. 

§ 5. 


Dla cieląt rzeżnych ustanawia się aż 
do odwołania następujące ceny jednostkowe, 
jakie będą wypłacane uprawnionym sprze- 
dawcom na targach. 

Za 1 kilogram żywej wagi: I. klasa do- 
brze odżywiona cielęta powyżej 40 klg. żywej 
wagi 3 K 20h. Za bardzo dobrze odżywione 
powyżej 50 kig. żywej wagi może być cena 
podwyższona do 8 K 60 h. za 1 klg. żywej 


wagi. 

IL. klasa. Dobrze odżywione od 31 —40 
klg. żywej wagi 2 K 70 h. 

HI kiasa. Gorzej odżywione bez względu 
na wagę I K 60 b. 

Jako podstawę do ustalenia ceny przyj- 
muje się wagę żywą każdej sztuki, normalnie 
przed spędem nakarmionej i napojonej pod 
nadzorem organu, wyznaczonego przez komi- 
syę klasyfikującą. 

Z ustalonej ceny kupna, potrąci się 1 pre. 
jako ubezpieczenia od ewentualnych strat, 
spowodowanych zaraźliwemi chorobami inie- 
przewidzianymi wypadkami i t. p. 

Dla miejscowości targowych, oddalonych 
od stacyi kolejowej więcej jak 4 klm., może 
c. k. Namiestnictwo, względuie e. k, galic. 
Zakład obrotu bydłem ustanowić odpowiednio 
niższe ceny. 


$ 6. 

Wywóz z Galicyi cieląt w stanie żywym 
i zabitym, w całości lub w częściach jest 
dozwolony tylko za pozwoleniem c. k, Na- 
miestnictwa, względnie c. k, galic. Zakładu 
obrotu bydłem. 

Pasporty na cielęta przsznaczong na 
wywóz poza granice Galicyi, można wysta- 
wiać tylko na podstawie pozwolenia wywo- 
zowego c. k, Namiestnictwa, względnie c. k. 
galic, Zakładu obrotu bydłem. 


SM. 

Przedsiębiorstwa przewozowe mogą przyj- 
mować przesyłki bitych cieląt w całości lub 
w częściach, przeznaczone poza granice Gali- 
cyi tylko wówezas, jeżeli do listów przewo- 
zowych (frachtów) dla każdej przesyłki będzie 
dołączone poświadczenie transportowe, wy- 
stawione z upoważnienia e. k. Namiestnictwa 
przez c. k. galie. Zakład obrotu bydłem na 
formularzu, przepisanym rozporządzeniem 1ni- 
nisteryalaem z dnia 28 września 1917 Dz. u. 
p. nr. 321. 


$ 8. 
Postanowienia karne. 


Przekroczenie niniejszego rozporządze- 
nia i postanowień, wydanych na jego pod- 
stawie, o ile nie podlegają surowszej karze, 
będą karane przez władze polityczne pierw- 
szej instancyi grzywną do 5000 K, albo are- 
sztem do sześciu miesięcy. 
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Podżegnoie do takich czynów, lub współ- 
działanie w nich podlega tej samej karze. 

O ile zachodzą warunki rozporządzenia 
ministeryalnego z dnia 1 marca 1915 Dz. u. 
p. nr. 49, może władza polityczna pierwszej 
iustancyi wydawać zarządzenia karne bez po- 
przedniego postępowania. 

$ 9. 

Niniejsze rozporządzenie wchodzi w ży- 
cie w dniu ogłoszenia go w urzędowej „Ga- 
ze'ie Lwowskiej”. 

C. k. Namiestnik: 
Huyn Gen.-Pułk. w. r. 


E. 103214 (49). W sprawia toczącej 
są przed e. k. Sądem powiatowym w Chrza- 
nowia przeciw firmie Fabryka obrabiania ka- 
mieni szłach:tnych J, Boueilat i Ska w Trze- 
bini pio 200.000 kor. zpn. wobec zniesienia 
masy konkursowej zobowiązanej firmy usta- 
nawias się dla zobowiązane względnie re- 
prezentanta tejże firmy Józefa Bonellata nis- 
wiadomego z miejsca pobytu kuratora w oso- 
bie pana dr. Franciszka Mussila dotychcza- 
sowego zarządcę masy konkursowej tejże 
firmy. 

Teuże kurator zastępować będzie zo- 
bowiązaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki r prezentant jej 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. V. 

Chrzanów, dnia 16 maja 1917. (2398) 


Ns. 3944/17 (2). Tomasz Michaj!uk po- 
spolitak 150 batalionu posp. ruszenia uro- 
dzony w Scisnee pow. Buczącz lat 41 liczą- 
cy, zarobniu, podejrzany jest na podstawie 
gzktów Sądu wojskowego dostataczn:e o zbro- 
dnię dezercyi. 

Wobec tego zgodnie z wnioskiem e. k. 
Prokuratoryi Państwa dozwala się celem za- 
bezpieczenia roszczenia Państwa o wynagro- 
dzenie wszelkiej powyższym czynem zsrodni- 
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość- 
uczynienia za naruszenie prawa — zajęcia 
i tymezasowsgo zabezpieczenia położonego 
w Austryi ruchomego i nieruchomego ma- 
jatku powyższego obwinionego. — Obrceńcą 
z urzędu obwinionego mianuje się adwokata 
dr. Michała Zadoreckiego. 

C. k. Sąd krajowy karny, 

Lwów, dnia 21 maja 1917. (2378) 

Ns. 3945/17 (2). Przeciw Mikołajowi 
Gojanowi ułanowi e. k. 1 pułkn ułanów obr 
kraj. urodzonemu 1898 w Linieach (Liniec) 
pow. Sniatyn i tam zamieszkałemu rel. gr 
kat, zawisła w Sądzie e. i k. Komendy 11 
Dywizyi pechoty do K. 267/17 sprawa kar- 
na o popełnioną w dniu 8 kwi'tnia 1917 
zbrodnię dezerzyi do nieprzyjsciela z $ 183 
u. k. w., o którą jest on silnie podejrzany. 

Wobec tego zgodnie z wnioskiem e. K. 
Prokuratoryi Państwa dozwala się celem za- 
bezpieczenia roszezenia Państwa o wyBagro- 
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni- 
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość- 
uczynienia za naruszenie praw» — zajęcia 
i tymczasowego zabezpieczenia położonego 
w Austryi ruchomego i nieruchomego mé- 
jątzu powyższego obwinionego. — Obrońvą 
z urzędu obwinionego mianuje sę adwokata 
dr. Teofila Srokow skiego. 

C. k. Sąd krajowy karny. 

Lwów, dnia 20 maja 1917, 


Ns. 3946/17 (2). Przeciw Romanowi 
Pstrucha pospolitakowi c. i k. 18 pułku pie- 
choty przynależnemu do Trzebini powiat 
Chrzanów i tam zamieszkałemu lat 22 ley 
cemu religii rz. kat. zawisła w Sądzie c.ik. 
Komendy 5 Dywizyi piechoty do K. 638/16 
sprawa karna o popełnioną dnia 20 paździer- 
nika 1916 zbrodnię dezercyi do nieprzyjaciela 
z $ 183 u. k. w., o którą jest on silnie po- 
dejrzany. 

Wuybec tego zgodnie z wnioskiem e. k, 
Prokuratoryi Państwa dozwała się celem za- 
bezpieczenia roszczenia Państwa o wynagro- 
dzenia wszelkiej powyższym czynem zbrodni- 
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość- 
uczynienia za naruszenie prawa — zajęcia 
i tymczasowego zabezpieczenia położon*go 
w Austryi ruchomego i nieruchomego ma- 
jątku powyższego obwinionego. — Obrońcą 
z urzędu obwinionego mianuje się adwokata 
dr. Ludwika Róhra. 

C, k. Sąd krajowy karny. 


Lwów, dnia 21 maja 1917. 


(2372) 


(2371) 


Ns. 3932/17 (2). Thomas Kołlie Infant. 
des k. k. L. I. R, Nr. 4 aus Saini Gemein- 
de Barbana bei Pol» geb, 1879, Sohn der 
Katharina ist des Verbrechens der Desertion 
zum Feinde genügend verdächtig. 


Angesichts dessen wird auf Antrag der 


k. k. Staatsanwaltschaft in Lemberg und! 


ww E. 


nach $ 6 kais. Verordaung von 9 Juni 1919 
Nr. 156 R. G. Bl, bshufs Sicherung de3 
Anspruches des Staates auf Ersatz jedes un- 
mittelbar oder mittelbar durch die verbre- 
cheriseho Handlung verursachten Sehadens 
und auf Entschädigung als Sühne für die 
Rechtsverletzung — die Beschlagnahme må 
Sich:rung seines ia Osterreich befindlichen 
beweglichen und unbeweglichen Vermógen8 
verfügt. Zum Verteidiger des Beschuldig €0 
ist der Herr Dr. Ignatz Reiss vom Amts%e 
gen bestellt worden. 
K. k. Landesgericht in Strafsachen. 
Lemberg, am 15 Mai 1917. (23866) 


Ns. 8983/17 (2). Przeciw Stefanow! 
Dołhanykowi vel Dowhənykowi rezerwiść!e 
e. k. 19 pułku obrony k'ajowej, synowi Hry- 
cia i Anny, urodzonemu r. 1887 w Dorosz- 
wie wisłkiim i tam zamieszkałemu religii gr 
kat. zarobnikowi zawisła w c. i k. Sądzie 
polowym Komendy miasta we Lwowie do 
K. 1658/16 sprawa karna o popełnioną po 
dniu 12 czerwca 1915 zbrodnię dezercyi dO 
nieprzyjaci la z $ 188 u. k w., o która jest 
on silnie podejrzany. 

Wobec tego zgodaie z wnioskiem e, E 
Prokurstoryi Państwa dozwala się celem z9- 
be:pieczenia roszczenia Państwa o wynagro” 
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodnie 
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość” 
uczynienia %3 naruszenie prawa — zajęcie 
i tymczasowego zabezpieczenia położonego 
w Austryi ruchomego i nieruchomego m8- 
jątku powyższego obwinionego. — Obrońcą 
z urzędu obwinionego mianuje się adwoket8 
dr. Wilhelma Roths. 

C. k. Sąd krajowy karny, 


Lwów, dnia 16 maja 1917, (2365) 

Ns. 3929/17 (2). Johann Svoboda Inf. 
des Lir. Nr. 8 geb. 1898 zust. nach Eule 
Bez, Kónigl. Weinberge, Laborant ist lant 
Eriebungen des Militirgerichtes des Verbre" 
chens der Desertion zum Feinde genügen 
verdächtig. 

Angesichts dessen wird auf Antrag def 
k. k. Stadisanwaltschaft in Lemberg un 
nach § 6 kais, Verordnung vom 9 Juni 1915 
Nr. 156 R. G, Bl, behufs Sicherung dê 
Anspructes des Staates auf Ersatz jedes un- 
mittəlbar oder mittelbar durch die verbre- 
charische Handlung verursarhten Sehadens 
und auf Entschäigung als Sübne für di? 
Bechtsyerietzung — dis Beschlagnahme ut 
Sieherung seines in Österreich befindüchen 
beweglichen uud unbeweglichen Vermögen! 
vorfùügt. Zum Verteidiger der Beschuldigten 
ist dər Herr Dr. Aleksander Scher Vo" 
Amtswegen bestellt worden, 

K. k. Landesgericht in Strafsachen. 


Lemberg, am 15 Mai 1917. (2369 


Ns. 3950/17 (2). Jan Kohut pospolitak 
338 pułku obrony krajowej urodz. r. 1878 W 
Holeszowie pow. Żydaczów podejrzany joS 
na podstawie aklów Sądu wojskowego do” 
statecznie o zbrodnię przeciw sile wojennej 
Państwa. 

Wobec tego zgodnie z waioskiem e. E 
Prokuratory! Państwa dozwala sig celem £f* 
bezpieczenia roszczenia Państwa o wyna2re” 
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni” 
czym wyrządzonej szkody zajgcia i tymc28" 
sowego zabezpieczenia położonego w Austry: 
ruchomego i ni.ruchoraego majątku powy?” 
szego obwinionego. Obrońcą z urzędu cbwl- 
nionego mianuje się adwokata dr. Edwards 
Truszewicza. 

C. k. Sąd krajowy karny. 


Lwów, dnia 22 maja 1917, _ (2386) 


Ns. 3952/17 (2) Przeciw pospolitakom 
c. i k, 58 p. piechoty 1. Nykole Maślijowi 
urodz. w Hawryłówce pow. Nadwórna i tam 
zamieszk. rel. gr. kat. lat 87 żonatemu, 
Andrijowi Jaremko, urodz. w Medowej pow: 
Brzeżany i tain zamieszk. rel. gr. kat, lat 
stanu wolnego zawisła w Sądzie e. i k, Ko- 
mendy 11 Dyw. piechoty do K, 251/17 sprs 
wa karna o popełnionąfw nocy na 22 marć$ 
1917 zbrodnię dezercyi do nieprzyjaciela 7 
$ 183 u. k. w, o którą są oni silnie podej” 
rasni, 

Wobec tego zgodnie z wnioskiem c. * 
Prckuratoryi Państwa dozwala się celem 28% 
bezpieczenia roszczenia Państwa o wynzgro” 
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbroda” 
czym wyrządzonej szkody a co do dowóć 
pierwszych także i tytułem zadośćuczyniemi$ 
za naruszenie prawa — zajęcia i tymczas0” 
wego zabezpieczenia położonego w Aus 
ruchomego i nieruchomego ma tku powy? 
szych obwinicnych. — Obrońcą z urzę 
obwinionych mianuje sig adwokata dr. Ber- 
narda Seemana, 

C. k. Sąd krajowy karny, 


Lwów, dnia 22 maja 1917. _ (288%) 


Ns. 8941,17 (2). Daniel Mykistyn re- | 


1880 podejrzany jest wedle aktów Sąda woj- 
skowego dostatecznie o zbrodnię zdrady głó- 
wnej, 

Wobec tego zgodnie z wnioskiem e. k. 
Prokuratoryi Państwa dozwsla się celem za- 
bezpieczenia roszczenia Państwa o wynagro- 
dzenia wsze'kiej powyższym czynsm zbrodni- 
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość- 
uczynienia za naruszenie prawa — zajęcia 
i tymezesoweev zabezpieczenia położonego 
w Austryi ruchsiuego i nieruchomego ma- 
jątku powyższego obwinionego. — Obrońcą 
z urzędu obsinionego mianuje się adwokata 
dr. Emila Parnasa. 


C. k. Sąd krajowy karny. 


Lwów, dnis 21 maja 1917. (2376) 

Ns. 3338:17 (2) Józef Krośnicki pospo- 
litak 83 pułku obrony kraiowej, urodz. r. 
1890 w Zadzielsku powiat Turka podejrzauy 
jest dostatecznie o dezereyę do nieprzyjaciela. 

Wobec tego zgodnie z wnioskiem ce. k. 
Prokuratoryi Państwa dozwala się celem za- 
hezpieczenia roszczenia Państwa » wynagro- 
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni- 
czym wyrządzonaj szkody i tytułem zadość- 
uczynienia za naruszenie prawa — zajęci» 
i tymczasowego zabezpieczenia położonego 
w Austryi ruchomego i nieruchomego ma- 
jątku powyższego obwinionego. — Obrońcą 
z urzędu obwinionego mianuje się adwokata 
dr. Maksymiliana Schónfelda. 


C. k. Sąd krajowy karny. 


Lwów, dnia 17 maja 1917. (2378) 


Ns. 8937/17 (2). Przeciw Stefanowi 
Matwijów pospolitakowi e. k. 34 p. obrony 
krajowej, urodz. w Horożanie wielkiej pow. 
Rudki r. 1998 zamieszkałemu w H.r.żanie 
wielkiej, religii gr. kst., zawisła w Sądzie 
c. k. Komendy 45 Dywizyi piechoty obrony 
krajowej do E. N. 145/17 sprawa karna o 
popełnioną w nocy 28 stycznia 1917 zbro- 
dnię dezercyi do nieprzyjaciela z $ 188 u. 
k. w., o którą jest on silnie podejrzany. 

Wobec tego zgodnie z wnioskiem e. k. 
Prokuratoryi Państwa dozwala się celom za- 

ezpieczenia roszczenia Państwa 0 wynagro- 

dzenia wszelkiej powyższym cetynem zbrodni- 
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość- 
uczynienia za naruszenie prawa — zajęcia 
l tymezasowego zabezpieczenia po:ożonego 
w Austryi ruchomego i nieruchomego ma- 
Jąteu powyższego obwinionego. — Obrońcą 
z urzędu obwinionego mianuje sig adwokata 
dr. Henryka Lówenherza. 


C. k. Sąd krajowy karny, 


Lwów, dnia 17 msja 1917. (2379) 


Ns. 3947/17 (2). Jan Duszlak pospoli- 
tak 13pułku piechoty, lat 19 liczący z Kra- 
Owa, zarobnik podejrzany jest na podstawie 
aktów Sądu wojskowego dostatecznie o de- 
zercyę do nieprzyjaciela. 

Wobec tego zgodnie z wnioskiem e. k. 
Prokurstoryi Państwa dozwała się celem za- 
ezpieczenia roszczenia Państwa o wynagro- 
zenia wszelkiej powyższym czynem zbrodni- 
€zym wyrządzonej szkody — zajęcia i tym- 
czasowego zabezpieczenia położonego w Au- 
stryj ruchomego i nieruchomego majątku 
Powyższego obwinionego, Obrońcą z urzędu 
obwinionego mianuje się adwokata dr, Sts- 
nisława Obmińskiego. 

C. k. Sąd krajowy ksrny. 

R Lwów, dnia 21 maja 1917. (2388) 


Ns. 3955/17 (2) Przeciw Antoniemu 
Śliwińskiemu, żołnierzowi €. 35 pułku 
Obrony krajowej, urodzonemu r 1883 w Po- 
Morzanach i tam zamieszkałe.nu rel. gr. kat. 
Zawisła w sądzie c. i k. 55 Dywizyi piechoty 
do K. 349/16 sprawa ksrna o popałnioną 
W sierpniu 1916 zbrodnię dezercyi do nie- 
Przyjaciela z $ 183 u. k, w., o którą jest 
On silnie podejrzany; 

Wobec tego zgodnie z wnioskiem e. k 
Prokuratoryi Państwa dozwala się e-lem za- 

6zpieczenia roszczenia Państwa o wynagro- 
zenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni- 
Czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość- 
Uczycienia za naruszenie prawa — zajęcia 
Zabezpieczenia położonego w Austryi r4- 
ĉhomego i nieruchomego majątku powyższe- 
Bo obwinionego. — Obrońcą z urzędu obwi- 
nionego mianuje się adw. dr. Eugeniusza 
acyka. 


a 
Ue 


C. k. Sąd krajowy karny. 


Lwów, dnia 24 maja 1917. (2388) 
I Ns. 3942/17 (2). Przeciw ks, Julianowi 
.arymowiczowi gr. kat. proboszczowi, urodz. 

Zamieszkałemu w Olchoweu pow. Bóbrka 
at 55 liczącemu rel. gr. kat. żonatemu, za- 
pista w Sądzie c. k. Komendy 2 Armii do 
~. 1530/16 sprawa karna o popełnioną także 
DO dniu 12 czerwca 1915 zbrodnię zdrady 
Słównej z $ 58 ©) u. k, w., o którą jest on 
Ailuję podejrzany. 


7 


Wobec tego zgodnie z wnioskiem e. k. | lass Bezirk Blatna ist beim Gerichte desj 
zerwista 80 pułku piechoty, syn Tymoteusza | Prokuratoryi Państwa dozwala się celem za- jk. k. 21 Landw. Inf. Trp. Divisions Kom- 
z Niestawie powiat Radziechów urodzony r. į bezpieczenia roszczenia Państwa o wynsgro- | mandos sd K. 665/16 des Krmittlungsv 'r- 
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni- | fahren wegen Verbrechens dex Desertion 


czym wyrządzonej szkody i tytulem zadość- 
uczynienia zs naruszenio prawa — zajęcia 
i tymczasowego zabezpieczenia położsnego 
w Austryi ruchomego i nieruchomego ma- 
jątku powyższego obwinionego, — Obrońcą 
z urzędu obwinionego mianuje się adwokata 
dr. Jerzego Rosinkiewicza. 


C. k, Sąd krajowy karny. 


Lwów. dnia 20 maja 1917. 2875) 
Ns. 3943/17 (2D, Przeciw Stefanowi 
Mysurze rezerw. c. i k. 55 pułku piechoty 
urcdz, w Lipowezeh pow. Przemyślany i tam 
zamieszkałemu lat 82 religii er kat, zawisła 
w Sądzie, polowy:n e. i k. Wojskowej Ko- 
mendy Krakowa do K. 19617 sprawa karna 
o popełnioną po dnin 12 czerwca 1915 zbro- 
dnię dezercyi do nieprzyjaciela z $ 1838 i 191 
u. k. w., o którą jest on silnie podejrzany. 
Wobec tego zgodnie z wnioskiem e. k. 
Prokuratoryi Państwa dszwala się celem za- 
bezpieczenia roszczenia Państwa o wynagro- 
dzenie wszelkiej powyższym ezynam zbrodni- 
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość- 
uczynienia za naruszenie prawa —  zsjęcia 
i tymczasowego zabezpieczenia położonego 
w Austryi ruchomego i nieruchomego ma- 
jatku powyższego obwinionego. — Obrońcą 
z urzędu obwinionego mianuje się adwokata 
dr. Salomona Sommersteina, 
0. k. Sąd krajowy karny, 
Lwów, dnia 21 maja 1917. 


Ns. 3989/17 (2). Przeciw Michałowi 
Iwaśków, rezerwiście c.i k. 58 pułku piecho- 
ty. nauczycielowi ludowemu z Uhrynowa, 
powiat Stemisławów, zawisła w Sądzie c.ik. 
Komendy 11 Dywizyi piechoty do K. 271/17 
Sprawa karna o popełnioną w czssie wojny 
1914 r. zbrodnię dez=rcyi do nieprzyjaciela 
z $ 188 u. k. w., o którą jest on silnie 
podejrzany na podstawie zeznań świadka 
Maryi Rojek. 

Wobee tego zgodnie z wnioskiem e. K. 
Prokuratoryi Państwa dozwala się eelem zš- 
bezpieczenia roszczenia Państwa o wynagro- 
dzenie wszelkiei powyższym czynem zbrodni- 
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość- 
uczynienia za naruszenie prawa — zajęcia 
i tymczasowego zabezpieczenia położonego 
w Austryi ruchomego i nieruchomego ma- 
jątku powyższego obwinionego. — Obrońcą 
z urzędu obwinionego mianuje się adwokata 
dr. Ignaceżo Reissa. 

C. k. Sąd krajowy karny. 


Lwów, dnia 20 maja 1917. 


(2374) 


(8373) 


Ns. 3986/17 (2). Przeciw Hryciowi 
vel Hrehcrowi Kohutowi, rezerwiście e. i k. 
30 pułku piechoty, urodzonemu r. 1886 w 
Turynce i tam zamieszkałemu, religii gr. kat., 
gospodarzowi, zawisła w Sądzie polowym 
c. k. Komendy m. we Lwowie do K 1701/16 
sprawa karna o popełnioną w lipcu 1915 
zbrodnię dezercyi do nieprzyjaciela z $ 188 
u. k. w., o którą jest on silnie podejrzany. 

Wobec tego zgodnie z wnioskiem e. k, 
Prokuratoryi Państwa dozwala się celem za- 
bezrieczenia roszczenia Państwa o wznagro- 
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni- 
czym wgrządzonej szkody i tytułem zadość- 
uczynienia za naruszenie prawa — zzjęcia 
i tymczasowego zabezpieczania położonego 
w Aust yi ruchomego i nieruchomego ma- 
jątku powyższego obwinionego, — Obrońcą 
z urzędu obwinionego mianuje się adwokats 
dr. Juliusza Rosengartena. 

C. k. Sąd krajowy karny. 

Lwów, dnia 16 maja 1917. (2380) 

Ns. 3934/17 (2). Przeciw Iwanowi Fi- 
tio, rezerwowemnu kspralowi, e i k. 3 pałku 
ułanów obrony krajowej, lat 31, urodzonemu 
w Piaskach, powiat Lwów, go:podzrzowi, Zà- 
mieszkałemu w Dobrzanach, powiat Lwów, 
sjnowi Audrzeja i Anny, religii gr. kat., 
zawisła w Sądzie e. i k. Komendy 4 Dywi- 
zyi konnicy do K. 68/17 sprawa karna o po- 
pełnioną w nocy 27 lutego 1917 zbrodnię 
dezercyi do nieprzyjaciela z $ 188 u. k. w,, 
o którą jest on sunie podejrzany. 

Wobec tego zgodnie z wnioskiem e. k. 
Prokurstoryi Państwa dozwsla się celem za- 
bezpieczenia roszczenia Państwa o wynagro- 
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni- 
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość- 
uczynienia za naruszenie prawa — zejęcia 
i tymczasowego zabezpieczenia położonego 
w Austryi ruchomego i nieruchomego ms- 
jątku powyższego obwinionego. — Obrońcą 
z urzędu obwinionego mianuje się adwokata 
dr. Mieczysława Paszkowskiego. 

C. k. Sąd krajowy karny. 

Lwów, dnia 17 maja 1917. (2381) 

Ns. 3951/17 (2). Gegen den Landstur- 
misten (Inf. Rgmt. Nr. 28) Josef Bartik 
Sohn des Franz u. Barbara geb. 1898 in 
Zezitz, Bez. Pribram, ebendorthin wohnhaft 
Bkckergeselle, róm. kat. zuständig nach Ober- 


nach $ 185 M. St G. anbingig. 


Die Berbreitung drer Nummer 1220 der 
poriobiyifen Drudjhet: „La semaine litte- 
raire“, Diudott; (Gesf, wiid: auf rnnd Der 
Wroronneg Deg Geinalminitechunś vom 25 
Juli 1914, M-Y- wr. 158, gemäh § 7, 


Angəsichts dessen wird auf Antrag der j Et 8, brò Gwiegeż vom 5 Mai 1969, Ut. (8.2 


k. k. Stastsanwaltsebaft in Lemkerg an 
nach $ 6 kais. Verordnung vom 9 Juni 191» 
Nr. 156 R, G. BL, behufs Sicherung d:s 
Anspruches des Staates auf Ersatz jedes un- 
mittelbar oder mitielbsr durch die verbre- 
cherische Handlung verursachten Schadens 
uund auf Entschädigung als Sühne fir dio 
Rechtsverletzung — die Beschlagnshme und 
Sicherung seines in Osterreich betindlichen 
bewiglichen und unbeweglichen Vermögens 
verfügt. Zum Verteidiger dər Beschuldigten 
ist der Herr Dr. Bazyli Schwedzicki vom 
Amtswegen bestellt worden. 


K. k. Landesgericht in Strafsschen. 


Lemberg, am 22 Mai 1917. (2385) 
Licytacye. 
E., VOL 201/17 (6). Na wniosek 


Jana Glińskiego odbędzie się dnia 10 lipca 
1917, o godz. 10 przed połudn em, w biarze 
Nr. 14, na zasadzie zatwierdzonych wsrun- 
ków lieytscya realnosci lwh. 43 ks. gr. gm 
Pożdziacz, wartości szacunkowej 750 kor. 
Nainiższa oferta wynosi 500 kor. i niżej tej 
sprzedaż nie nastąpi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 


Przemyśl, 26 maja 1917, (2395 2—3) 


Upadłości. 


S. 24 12 (252). Wyznasze nie autyeneyi 
do ugody przymusowej. Krydataryusz firma 
M. Karol we Lwowie. Do rozprawy i po- 
wzięcia uchwały o ugodzie przymusowej Za- 
proponowanej przez krydataryusza wyznacza 
się audyencyę na dzień 14 czerwca 1917 go- 
dzina 10 rano w tut. sądzie B. Nr. 19. Na 
audyencyi winien krydataryusz stanąć oso- 
biście. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VII. 

Lwów, dnia 8 maja 1917, (2416) 


S. 112 (227). Uchwałą tut. sądu z 
dnia 1 czerwca 1912 S. 1/12 (1) otworzony 
konkurs do majątku firmy „Gorzeln a i rafi- 
nerya spirytusu w Kąśnej dolnej Wźodzi- 
mierza i Heleny Kodrębskich, jako też do 
prywatnego majątku osobiście odpowiedzial- 
nych spólników tej firmy Włodzimierza i 
Heleny Kodrębskich uznaje się po myśli 
$ 189 ord. konkurs. za ukończeny. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Nowy Sącz, 17 maja 1917, (2428) 


Wyroki prasowe. 


Nr. 128. (2393) 


Widerruf der verfügten Cinftelung der Vers 
breitung von Drudjchiften. | 

Der Statthalter im Erzherzogtum Dfter- 
reih unter der Cnn hat bie laut „Amtöblatt 
anr Wiener Zeitung” vom 21 Jusi 1916, Nr 
141, verfüge Einfteluug der unter PBunft 3 
des  Werzelhuijeg avgefüh tor Drutjriften- 
felge: „Bunte Sammiung interefjanter Erzh- 
lungen $eitbrone, Dito Weber“ dahin einge- 
fórantt, bag lediglih folgende Bände Diejer 
Sammlung bon der Berbreiturg ausgefdhlofjen 
bleiben: 1 Am Taze ber Bergiltung. 2. Ein 
Rónig der Stadt 3. Der Fürft der Berge. 4. 
Durch Naht und Granen 5. Cin Milioner- 
ihag 6. Die Dame im Schlcier. 7. Dag Fez 
beimnig deg Juweliers. 8. Der Siberjchag dir 
giejtiu 9 Die tote Nonne. 10. Eine gefahr- 
liche Riebgaberin. 12. Schwer gepråft. 13. Ber- 
hängnig, 14. Der Banicinbruch in Yeonte Casto. 
15 Gin gewagte3 Spiel. 16 Dad Rüti! einer 
Naht. 17. Der Totenjhiig 18. Die Tragórie 
nor Gierrht. 19. Muf der Spur. 20. Sitndige 
Miebę. 21. Der Manu mit der Hafenjcharte 
24. Am Pavilon tm Tiergarten. 25. Die rote 
Haune. 27. Gin neter Heredr3. 31. Cine blon- 
be Heldin. 32 Die Rade deg Sdiłaci 38. 
June Garn gegangen. 43. Dutle Dtachte. 44 
Nah 25 Jahren 48. Gift. 49. Wer ift der 
Edulbiae 54 Gin feltjamer Fall. 55. Die Plen- 
reuje. 64. Clena. 65. Yorftgehilfe Brandt 68. 
Gntlarot. 70. Wiliamś der Spieler. 

Bęliglich der übrigen Bände diejer Gamm- 
ling wurde bag Berbot ber Verbreitung zuriid= 
genommen. 


€inftelltug der Berbreitung von Drudjdriften. 

Die Berbreitung der Nummer 14 der pez 
riodijhen Drudjdyrijt: „La revue de la presse“, 
Drudort Genf, wurde auf Grund ber Verore 
dunung des Gejamtminifteriumg vom 25 Juli 
1914, NO -BL Nr. 158, gemäß $ 7, lit. a, 
deg Gejeżes vom 5 Mai 1869, N-B.-Bi. 
Str. 66, etngeftelt. 

Bon der f. f Polizeibiceftion in Wien 
am 25 Mai 1917, 


BL. Jer 66, cingeft lit, 

Bon der f. t. Wolizciotreftion in Wien, 
am 25 Wł 1917. 
Nr. 129. (2400) 
Pofttebitentzi hung. 

Dag £ t Minifteium d8 Rnnern bat 
unterm 2 Juni 1917, B. 7061/DtŁ J. Dr 
in Sicdhoim crjchenmenben periodijhan Dut 
jhrijt: „Stormkloekan“ auf rund dra $ 20 
beż Prepgefrke8 Den PBoftochit für Diterrcid) 
entzogen. 


Konkursā. 


M 719, (2353 3—3) 
Konkurs. 

Wskutek uchwały Zwie:zchności gmin- 

nej z dnis 21 maja 1917 ogłasza się kon- 


kurs na posadę sexretarza gminnego w Zy- 
dzczowie z płacą roczną 1200 kor., z dwoma 
dodatkami pięcioletnierii po 200 2er., doda- 
dek wojenny 15 pre. do końca wojny i z 
pomieszkaniem w naturze na sok jeden pro- 
wizorycznie, poczem nastąpi stabiiiżacya z 
prawem do emerytury. Kompetenci winni 
wykazać się kwaliiikacyą określoną rozporzą- 
d:en em Wydziału Krajowego z dnis 20 ma- 
ja 15898 L. 2543, swizdectwem dutychezsso- 
wej stużby, nieskazitelnego charakteru i nia 
mają przekraczać 40 lat wieku. Termin do 
wniesien'a podań oznacza się do końca li- 
pea b. r. 
Magistrat woln. król, m, Żydaczowa. 
Żydaczów, dnia 30 maja 1917, 


Kuratele. 


P. 630/16 (4). Ogłoszenie pozbawienia 
własiiowolności, Uchwałą podpisanego sądu 
z 17 grudnia 1916 1. ez. L, 12/16 pozba- 
wiono częściowo własnowelności Tomasza 
Kałuckiego zamieszkałego w Woli rzędziń- 
skiej a toz powodu choroby umysłowej. Do- 
radcą ustenowiono Katarzynę 1-go Kałurką, 
2-go Pinas w Woli rzędzińssiej, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tarnów, dnia 7 marca 1917. (2431) 


Ne. VI. 100615 (24). Zastanawia się 
dozwolony tut. sąd uchwałą z 30 listopada 
1915 L, cz. Ne. VI. 100615 (L) nadzór nad 
prowadzeniem przeds ębiorstwa firray „©. G. 
Żeleński Krakow ki Zakład witrażów, oszkleń 
artystycznych i fabryka mozaiki szklannej 
w Krakowie“. 

C. k. Sąd kiajowy cywilny, Oddz. VI. 

Kraków, dnia 19 maja 1917. (2362) 


Amortyzacye. 


T 1V. 6/16 (2). Na wniosek p. Anny 
Gucwa z Sokoła wdraża się postępowanie cz- 
lem amortyzacyi następującej rzekomo przez 
wnicskoduwezynię z gub:onej książeczki wkła- 
dkowej Towarzyst va zaliczkowego w Gorli- 
cach Ne. 8349 na kwotę 2000 kor. i imię 
Anny Gucwa opicwsjąsej. Posiadacza powyż- 
szej książeczki wzywa się prze.o, aby zgło” 
sł się ze sweje:ni prawami w ciągu pół 
roku, w przeciwaym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu za nieistniejące 
uznani: zostaną. 

C. k. Sąd cbwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 16 maja 1916. ,2840 1—3) 


T. IV. 6/17 (2). Zarządzenie postępo- 
wanie celem nzasnia za zmarłego Ludwika 
Liwosza Ludsik Liwosz syn Jana i Józefy, 
urodzony Onia 2 wrz-śnia 1667, gospodarz 
z Miejsca Piastowegy, wedle zaprzysiężonych 
zezneń świadków Maryunvy Liwosz, Toma- 
szą Batuta, Katarzyny Frydrychowej, Urszuli 
Kondeiowej, Jana Kondeja i poświadczenia 
urzędu gminnego w M eistu triasrowem z d, 
8 marca 1917 — wyvrigrował do Ameryki 
przed około 16 laty, a od lat blisko 12 (dwu- 
nastu) krewni nie mieli o nim żadnej wia- 
domości. Gdy zatem można przyjąć, ż8 za- 
isinieją warunki wvstawowe domniemania 
śmierci w myśl $ 24 ust. cyw., zarządza się 
na wi osek Maryanny Liwosz żony Ludwika 
postępowanie celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwa- 
nie, ażeby udzielono wiadomości o zaginio- 
nym sądowi albo p dr. Włodzimierzowi Qa- 
bryszewskiemu, którego ustanawia się kurs- 
torem, — Ludwika Liwosza wzywa sio, aby 
stawił się przed podpisanym sądem, lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 22 
maja 1918 Sąd na ponowny wniosek ostate- 
cznie o uznaniu za zmarłego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Jasło, dnis 12 msja 1917, (2315 1—3) 


8 


T. IV. 7/17 (8). Na wniosek p. Toni | przez Bronisława Karczewskiego w Krośnie, waz; 
Lehr z Jasła wdraża się postęnowanie celem | płstny w 8 miesiące od dnia wystawieni: | dziedzica, którego pobyt jest niewiadomy. 
amortyzacyi następującej rzekoms pzez wnio- | Filii austro-węsieg erskiego Banku w Jaśle, | U. k. Ssd powiatowy w Bełzie ogłasza, że 
«kodawcę zagubionej książerzki wkładkowej | przez Władysława Klominka żyrow:ny; 2)]dGnia 14 iistopada 1915 w Mycowie zmarł 
Kasy związkowej dla oszczędności i kredytu | weksel, opiewający na kważę 1800 kor., | Wasyl Tymezyas pozostawiają: rozporządza- 
w Jaste Nr. 223 n» imię Toni Lebri kwotę ; przez browar parowy w Trzeiniey wystawiony j i010 ostażniej woti, w którem ustanowił dzis- 
wedle stanu w lipcu 1914 na 1349 ker. 80;w Krośnie dnia 17 maja 1914, na zlecenia | ćzizzką żonę swą Dorkę Tymczyna, Penie- 
hsl. opiewzjącej Posiadacza powyższ:j ksią- | jego własne, ckceptowany przez Bronisława | waż Sądowi miejsce pobytu ust. dziedziców 
żeczki wzywa się przeto. aby zgłosił się ze j Karszewskieso, płatny dma 20 sierpnia 1914 | Wasylewi Tymezyna nie jest znanom, przeto 
swojemi prawami w ciągu pół roku. w prze-| Filii B»nku nustro-węgierskiego w Jaśle; ! wzvwa się ich aby w przeciągu jednego ro- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego | przez Właðysłewa Klominka żyrowany; 3)|ku liczą: od dnia niżej podanego zgłosili 
cząsokresu za nieistniejącą uznana zostanie, | weksel, opiewający na 500 kor., przez Ru- | się w wut Sydzie i wnieśli oświadczenie co 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. ok ke Peia g 4 Ma maa i do, zie, W PREÓPOJA, pi sp3- 

i GR q , akceptowany przez Herscha Meilescha | dek zostanie p zsprowsdzony ze zgłaszają- 

i EW Laufa i Mina niż w Lisku, płatny dnia | cymi się dziedziecami i z kusstorem Dorką 
10 sierpnia 1914 r. we Filii Banku austro-| Fymczynz z Mycowa ustanowionym dla nie- den ] nis 
węgierskiego w Jaśle, przez Władysława | cbernych Wasyla i Maryi Tymezyna. dowi rieznaai są dziedzice, przeto wzywa 
Klemika żyrowany. y A a T A E . się enia, aby m sen Swe prawa zoi 

' po ły, dzia 4 marca 1917, í — i «świadczenie do spadku wnieśli, g ina” 

C. k. Sad obwodowy, Oddział H. a í czej rozprawa z Kat do Józefem farad 

Jasło, dnia 22 lutogo 1917. (2327) | A. 33,15 i4. Wezwanie dziedziców, | skim w Kamioace str. przeprowadzoną z0- 

których pobyt nie jest wiadomy. Siefau Her- f stanie i spadek przypadnie Państwu, jako 

T. 101/17 (2). Na wniosek Samuela | paj rolnik z Liwezą smer? 29 sierpnia 1914 | bez dziedziczny. 

v:l Zygmunta Kothenberga podejmuje się |ab in tesiaie. Gdy spadkobierca Paweł Her- Kamionka str, 29 maja 1917. (2408) 


od dnia ogłoszenia dzisiejszego, zgłosiła się 
w tym Sądzie. Po upływie tego czasokresu 
odhądzie się rozprawa spadkowa przy udziale 
dziedzi:ów, którzy się zgłosiłi i ustaaow'o” 
nero dla rigobeenego kuratora Naśri Harbal 
wdowy po Frodorze w Liwczu, 

O. k, Sad powiatowy. Oddział IH, 

Bełz, doia 26 marea 1917. (2396 1—3) 


A. V. 708/16 (6). Edykt z wezwaniem | 
nieznanych Sądowi dziedziców. C, k. Sąd 

powiatowy w Kamionce str. zawiadamia, 48 | 
w dniu 3 marca 1916 w Kamionce strum. 
zmarła Anastazya Zderkiewiczowa bəz pozo- 
stawienia rozporządzenia ostatniej wali. 54- 


A. 646/15 (3). Edykt z | się, aby w przeciągu jednego roku licząc 


T. V. 221712) Na wniosek Maryi Ste- 
fanii Niewo:kiewiczowej w Rudniku nad Sa- 
nem wdraża się postępowanie celem amur- 
tyzacyi następujących rzekome przez wnio- 
Skodawcę zagubionych książeczek Kasy za- 
liczkowej i oszczędności w Radniku nad Sa- 
nem: 1) książeczki Nr 2565 na K 175353, 
na imię Janiny Niewolkiewiczównej; 2) ksią 


żeczki Nr. 2170 na K 152-63, na imę Ja- 
niny Niewolkiewiczównej; 3) książeczki Nr. 
2204 na K 8:90, na imię Janiny Niewolkie- 
wiczównej; 4) książeczki Nr. 1634 na koron 
37189, na imię Aleksandra Karczyńskiego. 
Posiadacza powyższych książeczek wzywa się, 
aby zgłosił się ze swcjemi prawami w ciągu 
pół roku, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
jące uznane zostzną. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 


Rzeszów, 10 maja 1917. (2341 1—3) 
T. 70/16 (2). Na wniosek Jana Rysza 


vostępowamie celem umorzenia wymienio- baj jest niewiadomy z miejsca pobyiu wzy- 


nych niżej papierów wariośiowych, które 
wnioskodawcy miały zaginąć, wzywa się po- 
siadacza tych papierów, aby je w ciagu 
6 miesięcy od dnia ogłoszenia zarządzenia ; 
przedłożył temu Sądoxi, tzkże inni intereso- 


wnioskowi, W razie przeciwnym uznałby Sąd 
po upływie tego terminu te papiery wer- 
tuściowe za umorzone. Oznaczenie papierów 
wartościowych: Polica asekuracyjna L. 146119 
e. k, uprz. Runione Adristica di Sieurta w | 
Tryeście z daty 12 września 1900, na 5000 
koron, na Samucie vel Zygmunta Rotenberga. 


OO o 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


wani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw | === 


e 


C. k. uprz. gal. ake. Bank hipoteczny. 


Z dniem 31 maja 1917 wynosił stan naszych: 


wdraża się postępowanie edyktalne co do A | © 4%, listów hipotecznych -K  78,271.800*— 
książeczki R woj Towarzystwa kredyto- CENE Tia oyqgilny, poje l 41% listów hipotecznych „ 128.156.200:— 
wego i oszczędności w Zarszynie Nr. 87, na Lwów, dnia 1 maja 1917. (2418) K 206.,428.000— 
kwotę 450 kor. 35 hal. opiewającej, na iinię ; e 

Jana Rysza wystawionej. Posiadacza wzywa F - I - stau zaś get 

się, ażeby w ciąga sześcin miesięcy od dnia i rm y: | książćczek wkładkowych na rachunek bieżący „  20,575.131:08 
pierwszego ogłoszenia edykiu w sądzie ją s A i | książeczek wkładkowych oszczędnościowych (pła- 

okazał, także inni interesowani mają swojej _ Firm. 4617 Rg. A. 222, Wpis doj tnych okazicielowi) , : : 7,778.215'15 
zarzuty w sądzie wnosić, w przeciwnym bo- | rejestru handlowego firm7 pojedynczej. Nale- | eei MRS á '513 470 — 
wiem razie zostałaby książeczka wkładkowa | ży wpisać do rejestru hand'osego dla firm! adj j i j a 

uznaną za bezskuteczną. (2832 1—3) | pojedynczych. Siedziba firmy: Żmigród. | (2425) We Lwowie, dnia Ô czerwca 1917. Sekretaryat. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział 1V. 
Sanok, dnia 8 Intego 1917. 


T. 6/17 (7). Ne wniosek Gminy miasta 
Stary Sambor podejmujv się postępowanie 
celem umorzenia wymienionych niżej pe- 
pierów wsrtościowych, które wnioskodawey 
miały zaginąć; wzywa się posiadacz: «7,4 
papierów, aby je w cisggu 6 miesięcy od d: i 
piasrwszego ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
temu sądowi; także inni jnateresewani mais 
zeloo swoje zarzuty przeciw wnioakowi. 

razie przeciwnym uznałby sąd po upływie 
t-go terminu te papiery wartościowe ża u- 
morzone. Oznaczenie papierów  wsrtościo- 
wych: Dwie książeczki wkładkowe Powiato- 
wej Kasy oszczędności w Starym Samborze, 
a to: Nr. 489 na imię Borucha Reicha i ns 
kwotę 1164 kor, 48 hal. według stanu z 1/1 
1916 opiewająca, oraz Nr. 606 na imię Bo- 
rucha Beicha i na kwotę 59 kor. 93 hal. 
według stanu z 1/1 1916 opiewająca. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział V, 
Sambor, dnia 19 kwietnia 1917, (2348) 


T. IL 11/16 (1). Na wniosek Włady- 
sława Klominka, właściciela browaru paro- 
wego w Trzcinicy, zarządza się postępowanie 
celem umorzenia niżej oznaczonych weksli, 
które miały zaginąć i wzywa się posiadacza 
tych weksli, aby je do dni 45, licząc od 
dnia ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej*, 
przedłożył temu sądowi. W razie przeci- 
wnym po upływie tego terminu uznałty 
Sąd weksle za umorzone i bez znaczenia, 
Weksle są: 1) weksel, opiewający na kwolę 
2100 kcr., przez browar parowy w Trzcinicy 
wssławiony w Krośnie, dnia 21 kwietnia 
1914, na zlecenie jego własne, akceptowany 


Br:mienie firmy: Ozyssz Buchsbaum bandel | 
towarów mięszanych i nafty, skład spirytusu 
i piwa. Właściciel: Ozyasz Buehsbaum w 
Zmigrodzie. Data wpisu: 15 maja 1917. i 

C. k, Bąd obwodowy, S. IV. | 


Jasło, dnia 5 maja 1917. 


(2339) | 


Fie. 279/17 Oddz. O. I. 108. Zmiawy | 
i dodatki odnoszące się do wpisanych już w; 
rejestrze handi. firm spółkowych. Do reje- į 
stra Oddział O. wciągnięto co następuje. Si | 
dziha firmy: Podgórze. Brzmienie firmy: | 


wskich cukrów i inarmolady A. Sobolewski) 


Ze Lwowa, dworzec główny, odchodzą : 
dotąd: Pierwsza galicyjska fabryka warsza- | Do Krakowa: 1:30, 8'407, 855, 8:10, 66, | Z Kr 


"Rozkład Jazdy pociągów kolejowych. 


Pociągów pospiesznych i osobowych we Lwowie. 
Ważne od 1 czerwca 1917 aż do odwołania. 


(04: środkowo - europejski). 


(Od 1 czerwca da 15 września 1917 czas letni). 


6%, 9554, 10-10, 


Do Lwowa, dworzec główny, przychodzę: 
akowa: 10:05, 1:45, 6'45, 9'004, 9'15, 
9-507, 5-25, 5:20. 


i Ska, spółka z ograniczoną odpowiedzialno- | Do Złoczowa: 8:20, 10:53, 280, 7:134, 11:18. | Ze Złoczowa: 5:52, 1212, 2-20, 5'15, 8:82. 


ścią, Odtąd: Pierwsza gpalicyjska fabryka | Dg Stryja: 8-25, 4:55, 10:46, 
Do Ławocznego: 720. 
| Do Sambora: 905. Z Sambora: 8:30. 
| Do Sianek: 8:45, 
Do Rawy ruskiej: 2'20*, 9:30, 444. 
(2361) | Do Sokala: 8:55$, 8-1088. 

Do Jaworowa: 9'10**, 420. 

| Do Podhajee: 8'83, 3:00, 11:33. 

Do Stojanowa: 12:13, 7:88, 3-15. 
A. 689/16 (3), P. 38617 (4). W spra" | Do Chodorowa : 8:80, 2:30, 11:19, 


warszawskich cukrów i marmolady, spółka z 
ograniczoną odpowiedzialnością w Podgórzu. 
Dzień wpisu: 23 maja 1917. 


C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Kraków, dnia 23 maja 1917. 


Spadki. 


wie spadkowej po Maryi Tabaks, gdy syn: 
Spadkodawczyni Fedko miał wyjechać do 
Rossyi i pobyt jego znanym nie jest, przeto ; 
wzywa się go, ażeby w przeciągu roku, li 
cząc od dnia dzisiejszego, zgłosił się w tu- 
tejszym sądzie po upływie tego czasokresu | 
odbędzie się rozprawa spadkowa przy udziale | 
dziedziców, którzy sig zgłosili i ustanowio- 
nago dla niecbsenego kuratora Pawła Tabaki. i 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IM. i 


Bełz, dnia 10 marca 1917. (2352 3—3) | 


+ Oznacza pociągi tylko dia wojskowych. 
* Do Brzuchowie, względnie z Brzuchowie. 


Z Sianek: 10:15. 

Z Rawy ruskiej: 6'42, 4385, 8'18*, 
Ze Sokala: 9-45$$, 9-488. 

Z Jaworowa: 8'45, 3'48**, 

Z Podhajec: 5:32, 1:40, 7:32. 

Ze Stojanowa: 6'12, 1:00, 7:52. 

Z Chodorowa: 6'45, 1:10, 8'10, 


Ze Stryja: 5:54, 9:35, 9:05. 
Z Ławocznego: 7:10. 


+E Do Janowa z Kleparowa, względnie z Janowa do Kleparowa. 


$ Przez Rawo ruską, 
$$ Przez Sapieżankę. 


minutowych. 


| Pociągi pospieszne ooznaczone są tłustym drukiem. 


UWAGA: Pora nocna od 6:00 wieczorem do 5'59 rano, oznaczona jest podkreśleniem cyl 


| Pociągi wyżej wymienione kursują tylko warunkowo, o ile ich ruch z powodu zajęci? 


szlaków kolejowych przez wojsko będzie możliwy. W razie ewentualnego zastanow 8 
nia takiego pociągu, jakoteż przy opóźnieniu połączenia nie przysługuje podróżny” 


prawo żądania jakiegokolwiek odszkodowania. 


„a W |_| 


Bank austryacko-węgierski. = Oesterreichisehsungarische Bank. 


Bei der am 5 Juni 1947 vorgenommenen Verlosung wurden uusgelost : 


an 40/igen, 50-jiilrigon, auf Gulden lauteuden Pfandbriefen K. 6,483.000 
und. 


an 4'/,igen, 50-jahrigen, auf Kronen lautenden Pfandbriefen K. 742.000. 


Przy losowaniu odbytem dnia 5 czerwea 191% r. wylosowano: 


towych na guldeny opiewających listów zastawnych, umarzałlnych w 50 
latach, K. 6,483.000, 

4'(,owych na korony opiewających listów zastawnych, umarzalnych w 50 
latach, K. 742.000. 


Wylosowane dnia 5 czerwca 1917 r. listy zastawne wypłacana będą począwszy 
od 1 października 1917 w kasie bipoteczno- kredytowej banku «ustryscko-w ggier- 
skiego we Wiedniu i we wszystkich zakładech banku. 

Spis numerów listów zastawnych, wyciągnięt:ch dnia 5 czerwca b. r, jako- 
też niepodniesionych jeszcze z poprzednich ciągnień 4%,5wrch listów zastawnych, 
wydaja na żądanie wymieniona kasa i wszystkie zazłady banku bezpłatnie. 

Odsetkowania wylosowanych listów zastawnych ustaje z te:minem kuponu, 
który po odnośnem losowaniu bezpośrednio następuje, przeio wzgiędem listów za- 
stawnych wylosowanych dnia 5 czerwea b. r. z dniem 1 października 1917 r. 


Die am 5 Juni 1917 g-zogensn Pfandbriefe wərden vom 1 Oktober 1917 
an sowohl bei der Hypcthekerkreditsknsse in Wien als auch bei allen Bankan- 
etalien avsbezahlt. 

Das Nnrammernverzelcanis dor am 5 Juni l. J. gszagenen, dann der au8 
frihorex Ziebnagen noch unsehobenen 4'/igen Pfandbriefe wird von der genannten 
Kesse und van allen Bankaastalien aut Verlangen unentgeltlich ausgefolgt. 

Die Verzinsuag verlo:ter Pfandbriefe erlischt mit dem der betreffenden Ver- 
loeuag zunachst felgenden Coupentermine, daher bezüglich der am 5 Juni I. d- 
verlosten Dfandbriefe am 1 Oktober 191%. 


Oee men ena eo ARJ A W OCE WON 


] 
Wieden, doiz 5 czerwca 1817. | Wien, am 5 Juni 1917. 
BANK AUSTRYACKO-WĘGIERSKI. I OQESTERREICHISCH-UNGARISCHE BANK. 
Popovics, - Popovics, 
gubernator. - Gouverneur. 
Wolfrum, Schmid, | i Wołfrnue, Schmid, 
| generalny radea. generalny sekretarz. | | Ueneneralrat. Generalsekretar. (2421) 
a 4 usm + ammen 1 e m Z A O IZA 2 MA M m onmi «air me U RRCZAREEAZEMA M i 4. 14% LAW 44 M, MA GA RTW MA MM 
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Z drukarni Wi, Fozińskiego we Lwowie, ul. Uszrniew: (so L 12. 


